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Podstępna polityka. 
Lwów, 7 kwietnia. 

„Jaką bronią wojujesz — od takiej zgi- 
niesz* — powiada stare, ale tem prawdziw- 
wsze przysłowie — a to, co obecnie Się 
dzieje, jest nowym prawdziwości tej dowo- 
dem. Od wieków szła Rosja torem polityki 
bizantyńskiej, polityki podstępu, fałszu i 
gwałtu. Na drodze tej towarzyszyły jej cd 
XVII wieku Prusy, a dziś wyćwiczyjy się 
tak, że przeszły znacznie swą mistrzynię! 

Wnet po pierwszych klęskach, jakie spa- 
dły na państwo carów na dalekim Wscho- 
dzie, po klęskarh wprost nieprzypuszczal- 
nych, zaczęto się pytać w Rosji, gdzie źró- 
dło tej wojny, w której, choćby nawet cel o- 


siągnięto, leży zarodek upadku caratu. I nie 
długo potrzeba się było zastanawiać: źró 
dło odkryto w gabinecie berlińskim, z któ- 


rego wyszło w swoim czasie ostrzeżenie 
przed „żóltem niebezpieczeństwem*. Odkrycie 
to wywoiało w Berlinie doskonale udane o- 
burzenie: w parlamencie odezwały się ofi- 
cjalne głosy, zapewniające o tradycyjnej 
przyjaźni Rosji i Niemiec, w towarzystwie 
żeglugi parowej ułatwiano Rosji wynajęcie 
dla jej celów potrzebnych okrętów, książęta 
niemieccy rozpoczęli wędrówki na dwór car- 
ski, cesarz Wilhelm w listach i telegramach 
zapewniał swego petersburskiego kuzyna o 
dozgonnej przyj Źni. 

Wszystkie te objawy jednak nie zdołały 
uspokoić podejrzeń trzeźwo patrzących lu- 
dzi. W Rosji poszęto rozumieć, że Niemcy, 
poczuwszy się osamotnionemi, w obawie 
wielkiej reprawy pomiędzy Światem sło- 
wiańskim 2 germańskim, przy której i Świat 
romański, reprezentowany przez Francję, 
miałby do załatwienia swój rachunek, Starały 
się usilnie o zawikłanie Resje w sprawy 
dalekiego Wschodu, ażeby ją na szereg lat 
uczynić ńiezdciną do akcji w Europie. Nie 
przypuszczano prawdopodobnie w Berlinie, 
że rzeczy zajdą tak daleko. choć spodziewa- 
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(Przekład z angielskiego Hi. C.). 


| Jakby wyczerpana tak przykremi wspo- 
mnieniami, Stella w tem miejscu przerwała 
swoje opowiadanie. Oddychała ciężko i z wi- 
doczną trudnością, w oczach dziwny płonął 
Wig» twarz przerażająca pokrywała bladość. 
Roza narzeczoną w tak przykrym stanie. 
Obert starał się ją nakłonić, aby zaprzestała 
t go opowiadania. skoro taką przykrość jej 
2 sprawia. Ale Stella nie chciała słyszeć 
o tem. 

— Nie — mówiła z dziwną mocą i sta- 
waw CZością w głosie — ty musisz wiedzieć 
dziwić mój Robercie. Wzruszenie moje 
proste Cię nie powinno. Ono przecie takie 
czona giaż zrozumiałe. Dzisiaj jam oto- 
pomyśl obrobytem, zbytkiem nawet; gdy więc 
jako dzię o tych strasznych przejściach, które 
nak WCzę znosiłam, cierpiąc głód, niedo- 
siad pydzę, przedstawiają mi się one dzi- 
ile jeszcze pach Jeszcze czarniejszych, w świe- 
ser} ni bardziej ponurem, tak, iż na wspo- 
R < ich dreszcz mnie przebiega... Ale za- 
pomnaram, że mam ci mówić o Lili, Chociaż 
młodsza odemnie o dwa lata, uchodziła ona 
ee za Starsza odemnie, dzięki temu, że 
paazei -SG niż j-, rozwijała i dojrzewała. 

harekter jej jednak oi maleńkości napawał 
matkę moją poważnemi obawami o jej przy- 
Szłość. Obie pedobneśmy były łudząco do 
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no się niewątpliwie, że wojna potrwa długo; — 


na siłach: Świadczy o tem ekspedycja cesa- 
rza Wilhelma do Marokko, wymierzona nie- 
mal bezpośrednio przeciw Francji. Poucza- 
jące są istotnie komentarze, jakie czyta się 
w prasie niemieckiej; brzmią one pokojowo 
na pozór, a jednak dyszą butą niemiecką, 
pewnością, że teraz Berlin stał się istoiną 
stolicą Europy. 

Z prawdziwem zadowoleniem „dobrego 
przyjaciela“ ubolewają pisma niemieckie nad 
klęskami Rosji, zaznaczając, że musi ona 
długo goić swe rany, zanim zdoła pomyśleć 
o mieszaniu się zbrojnem w Sprawy euro- 
pejskie: jedni lekarze przepisują pacjentowi 
10-15 letnią, inni nawet 20—30 letnią kura- 
cję. Rzecz prosta, że to osłabienie aljanta, 0- 
słabia i Francję i na długie lata redukuje 
jej stanowisko w koncercie europejskim. W 
jednym z ostatnich artykułów powiada 
Voss. Złg.: X 

„Polityka francuska ostatnich lat, była 
zbyt skrojona na modłę rosyjską, ażeby 
nie miała odczuć ciosów, zadanych Rosji 
w Mandżurji.-Przyjaźń Anglji nie da jej re- 
kompensaty; gdyby bowiem Francja u bo- 
ku Anglji zawikłała się w wojnę z Niem- 
cami, to Anglja na morzu miałaby zwy- 
cięstwo łatwe, ale Francja na lądzie 
zostałaby zdruzgotaną*. 

Słowa te, którym niestety prawdopodo- 
bieństwa odmówić nie można, nie pozosta- 
wizją pod względem jasności nic do życze- 
nia! Wszystkie niamieckie pisma przyznają 
dziś to, że już sam fakt wojny Rosji z Ja- 
porją, znakomicie wzmocnił stanowisko Nie- 
miec w Europie. Ze źle ukrywaną radością 
konstatują, że dwuprzymierze, bądź co bądź 
dla Niemiec grożne, stało się „widmem ka- 
leki o jednej nodze, spowitej watą i banda- 
żami*. Nawet ci, którzy przed klęskami Ro- 
sjan zapewniali, ża irłteresy niemieckie wy- 
mayają, ażeby Rosja była zwycięską na 
Wschodzie, dziś wołają — jak hyger teutoń- 
ski Schwäb. Merk. z prawdziwym try- 
umfem : 

„Wielko słowiańskie zakusy, skiero- 
wane głównie przeciw Niemcom, zdruzgo- 
tane zostały na Dalekim Wschodzie. S40- 
wiańszczyzna przestała być niebezpieczną, 
leży ona dziś w gruzach! Oto największy 
rezultat wojny wschodniej“ ! 

Tak więc Niemcy zrzucają maskę i od- 
krywają zwolaa prawdziwe swe cele. 


'4 e p4 e 
Z targów pieniężnych. 
Wiedeń, 5 kwietnia. 

(Sukces pożyczki japońskiej. — Wotum zaufania 
kapitału międzynarodowego dla kredytu ja- 
ponji. — Koniec komedji z pożyczką serbską.— 

Dywidenda od akcyj „dynamitowych*). 

(fr.). Definitywne obliczenia rezultatów 
subskrypcji na ostatnią pożyczkę japońską, 
stwierdzają kolosalny sukces tej operacji fi- 
nansowej. Jak wiadomo, subskrypcja odbyła 
się równocześnie w Anglji, w Stanach Zje- 
dnoczonych, a wyłożona do subskrypcji su- 
ma wynosiła 30 miljonów funtów  szterlin- 
gów. Owóż w Anglji pokryto wyłożoną do 
subskrypcji sumę dwanaście razy, a w Ame- 
ryce przeszło siedm razy, tak, że na trzy- 
dzieści miljonów funtów szterlingów, jakich 
zażądał japoński minister finansów, ofiarowali 
mu  kapitaliści europejscy i amerykańscy z 
górą dwieście ośmdziesiąt  miljonów. Ze 
wszystkich zakątków Europy napływały zgło- 


siebie, tak, że brano nas nieraz za bliźnięta. 
Różniłyśmy się tem tylko, że ona miała siwe 
oczy matki, ja zaś czarne ojca. Sam się je- 
dnak przekonaj. 

Z temi słowy podeszła do małej, wy- 
twornie rzeźbionej szafki; wyjęła z niej al- 
bum z fotografjami i otwarłszy go, pokazała 
Robertowi dwie fotografje : 

— Oto nasze podobizny. Zgadnij, która 
z nich moja. 

Robert spojrzał na wskazane przez Stellę 
fotogratje i wyraz zdumienia pojawił się na 
jego twarzy na widok tak szczególnego po- 
dobieństwa, obie bowiem fotografje zdawały 
się przedstawiać jednę i tę samą osobę. 

— Rzeczywiście, — rzekł po chwili — 
podobieństwo nadzwyczajne. Trzeba bystrego 
oka i dłuższego wpatrywania się, aby odkryć 
nieznaczne w nich różnice. Szczególnie, jak 
sama trafnie zauważyłaś, występuje różnica 
ta w oczach jej i twoich. Chociaż nie, jest 
tutaj inna, a daleko wyrazistsza różnica. Przy- 
patrz się tylko. Wszak to twoja fotografja ? 
O tak, nie mylę się. Ten sam wyraz uducho- 
wienia na twarzy, teñ Sam wdzięk, ta sama 
prostota i skromność, które w tobie zawsze 
podziwiam i które czynią cię tak drogą mo- 
jemu Sercu. Nie, nie, mój skarbie. To podo- 
bieństwo, o którem mówisz, może istnieć dla 
innych, ale dla mnie ono zupełnie nie istnieje... 

Pod wpływein tych słów na lica Stelli 
wystąpił rumieniec radości, a w oczach po- 
jawił się odbłysk bezgranicznej wdzięczności. 

O, jakiś ty dobry, jaki poczciwy i prawy, 
mój Robercie! — zawołała, obrzucając na- 
rzeczonego pełnem miłości spojrzeniem. — 
Jakże moglibyśmy być szczęśliwi, gdyby nie 
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czaj wobec każdego zagranicznego interesu 
kapitał austrjacki, wziął tym razem udział w 
subsktypcji i za pośrednictwem Anglo-banku, 
ofiarował japonji 824.000 funtów szterlingów, 
czyli z górą dwadzieścia miljonów koron. 
Prawda, że stosunkowo niski kurs subskryp- 
cyjny nowych walorów japońskich, był dla 
międzynarodowego kapitału niemałą przynęta, 
wszelako ona sama ný byłaby wystarczyła, 
aby wywołać tak demdtstracyjne wotum zau- 
fania sfer finansowych na obu półzulach dla 
kredytu Japonji. Sprawiła to 14 miesięczna 
wcjna, będąca jednem nieprzerwanem pa- 
smem samych tryumfów wojskowych Japonji, 
a która podziałała kolosalnie nietylko na mi- 
litery, ale także i finansowy urok wschodaio- 
azjatyckiego mocarstwa, Prawda, że patrjoty- 
czna ludność japonji, tiężkiemi ofiarzmi oku- 
piła to wywyższenie swej ojczyzty. — Dość 
wspomnieć o tem, że dług państwowy tego 
w kapitały wcale niezasobnego kraju, zwię- 
kszył się w ciągu obecnej wojny z 56 na 
145 miljonów funtów szterlingów — ale tę 
pociechę mają przynajmniej dzielni Japoń- 
czycy, że te ofiary ich nie były daremne. 
Dziś jeszcze musi Japonja płacić stosunkowo 
drogo za swój kredyt; obecna np. pożyczka, 
uwzględniając jej kurs emisyjny 90 za 100, 
tudzież obowiązek zwrotu za lat siedm kapi- 
tału al pari, nadto rozmaite prowizje, kosztują 
przeszło 8%/, — ale stosunki te poprawiać 
się będą z każdym dniem i gdy wojna raz 
już nareszcie się zakończy, a japonja wów- 
czas zaapeluje do targów pieniężnych, wtedy 
można iść o zakłąd, że ta nowa pokojowa 
pożyczka japońska, przyjdzie do skutku już 
na zupełnie innych warunkach, tak zaszczy- 
tnych, jak gdyby Japonja należała do rodziny 
europejskich wielkich mocarstw. 

Depesze z Białogrodu doniosły, że rząd 
serbski postanowił zaniechać zamierzonych (?) 
prób porównawczych w strzelaniu z dział 
wyrobu austcjackiego, niemieckiego i francu- 
skiego i że minister finansów p. Pacu, tymi 
dniami wyjedzie do Frankfurtu, kończyć już 
definitywne rokowania w Sprawie nowej po- 
życzki. Ze p. Pacu tak wiele podróżuje w tej 
sprawie, to jest zupełrie zrozumiałe, każdy 
bowiem podróżować heqzie chętnie. gdy za 
to płacą tak; jak jemu, dyjety po 1000 fran- 
ków dziennie, ale oburzającem jest i nie po- 
zostanie zapewne bez następstwa to, iż pizez 
tyle tygodni odgrywał on wobec Austrji ko- 
medję z temi jakoby projektowanemi próba: 
mi z nowemi działami. Nibyto udawał, że 
rządowi seibskiemu wszystko jedno jest, skąd 
weźmie nowe armaty, czy od Skody z Pilzna, 
czy od Kruppa, czy z Francji, byleby tylko 
były najlepsze, a tymczasem teraz wychadzi 
na jaw, że już dawno podpisał rząd biało- 
grodzki cyrograf, którym zobowiązał się $pro- 
wadzić nowe armaty Schneidra z Creuzot, 
a tylko potem przez tyle tygodni mydlił oczy 
Austrji, gdy poseł austrjacki w Białogrodzie 
Dumba zagroził zamknięciem granicy austrja- 
ckiej dla bydła serbskiego. 

Teraz znajduje Serbja wymówkę w tem, 
że banki nalegają na nią, aby kończyła inte- 
res, więc gdyby chciała naprawdę przed za- 
warciem układu o pożyczkę zarządzić próby 
z armatami, to musiałaby chyba ocłożyć całą 
pożyczkę aż do jesieni, a do tego czasu mc- 
gą się stosunki targu pieniężnego gruntownie 
zmienić. 

Onegdaj odbyło się doroczne walne zgro- 
madzenie akcjonarjuszy fabryki dynamitu No- 
bla, na którem przedłożono niebywale świetny 


te upiory przeszłości, które nagle się buazą 
z letargu i zdają się nam grozić, jakby za- 
zdrościły nam szczęścia i chciały je zniszczyć... 
„ — Nie lękaj się! — przerwał Robert, uj- 
mując narzeczoną za ręce. — Wierzysz prze- 
cież w inoją miłość, wierzysz, że nie ma nic 
w świecie takiego, coby nas rozdzielić mo- 
gło! A potem.. I czegoż ty się właściwie 
obawiasz, w czem widzisz powód do trapie- 
nia się tak Smutnemi myślami? Co ciebie 
może obchodzić, że znalazł się ktoś w wa- 
szej rodzinie, Który splamił wasze nazwisko 
i ściągnął na nie niesławę? Ot, mam dowód 
najlepszy na sobie samym. Czyż i w mojej 
rodzinie nie ma człowieka, który stał Się jej 
zakałą ? Czyż nie musimy znosić pośród sie- 
bie tego przeklętego Huntingtona? Widzisz 
więc najlepiej, że lękasz się i martwisz bez 
powodu. Zważ przytem, w jak szczęśliwych 
znajdujesz się warunkach. Sztuka, której słu- 
żysz, zapewniła ci taką pozycję w świecie, 
że możesz z lekceważeniem Słuchać złośli- 
wych ujadań podłoty, w przekonaniu, iż do- 
tknąć ciebie nie są one w stanie. Tak, Stello, 
zapewniam cię, że nie mam do zgryzot ża- 
dnego powodu. Mnie smuci tylko rzecz je- 
dna. Ty oddajesz mi wszystko, a ja ci w za- 
mian za to nic, zupełnie nic. Myśl ta trapi 
mnie ustawicznie i mogłaby nawet rzucić 
cień na niebo naszego szczęścia, gdyby nie 
to, że kocham cię zbyt mocno, żebym miał 
przypisywać temu wszystkiemu jakiekolwiek 
poważniejsze znaczenie. 
Chciał mówić dalej, ale Stella zamknęła 
mu usta pocałunkiem i rzekła: 
— Nie mów tak, Robercie, nie mów, bo 
to mi przykrość sprawia. Widzę teraz dopiero, 
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We Lwowie sobota dnia 8 kwietnia 1905. 


szenia subskryptcyjne; nawet ociężały zazwy- | ubiegły. Czysty zysk wynosił 2,273.936 koron, 


wobec czego akcjonarjusze otrzymają dywi- 
dendę, wynoszącą aż 25%, nominalnej warto- 
ści akcji, tj. 100 koron od akcji, opiewającej 
na 400 koron. Na giełdzie kosztuje dziś taka 
akcja 1600 do 1620 koron. 


Wychowanie fizyczne u nas. 


li. Dość przypatrzyć się norze, zwanej 
„salą gimnastyczną“ gimnazjum IIL i szkoły 
realnej przy ul. Batorego we Lwowie, a wy- 
starczy nabrać przekonania o troskliwości na- 
szych „czynników miarodajnych* o zdrowie 
tysięcznej młodzieży naszej. W przeciwsta- 
wieńniu do tego, proszę oglądnąć zakłady 
gimnastyczne w Austrji, a wysnujemy sobie 
ładne z tego konsekwencje. 

No, — ale z rzucić mi może niejeden, że 
niepotrzebnie ubijamy się u Ras o Sprawę 
wychowania fizycznego, gdyż ojcowie nasi nie 
znali gimnastyki, a jednak byli zdrowi i silni. 
Prawda. Ale właśnie dlatego, że Polacy mu. 
sieli ciągle bronić Ojczyzny swojej i wełczyć 
mężnie przeciw najazdom sąsiednich narodów, 
przeciw nawałom, walącym się na Europę od 
wschodu i zachodu, musieli synów swoich 
wcześnie, bo już od lat pacholęcych, ćwiczyć 
w robieniu bronią i w jeździe konnej, a zatem 
zmuszać ich do ciągłego ruchu, to znaczy, że 
młodzież musiała kształcić się bezustannie fi- 
zycznie, aby nabrać wytrwałości, dzielności i 
wprawy. 

Dziś czasy się zmieniły, a nieustanna, 
wytężająca i ciężka praca i walka o byt wśród 
tego mrowiska ludzkiego, szarpie nerwy i zu- 
żywa organizm człowieka przedwcześnie, a 
więc trzeba w inny, racjonalny sposób har- 
tować ducha, stalić nerwy i wzmacnieć orga- 
nizm ludzki, aby nie uledz, a przejąć się tą 
istotnie wielką prawdą: że kto nie będzie miał 
zdrowia, męskości i siły, ten nie potrafi nigdy 
bronić swej własności, rodziny i Ojczyzny, 
a temsamem nie będzie godzien nazwać się 
obywatelem wolnego kraju! 

Otóż Sokolstwo polskie, a w pierwszej 
linji „Macierz* lwowska, wiedząc dobrze, iż 
tego nie da rząd, ani szkoła, postawiło sobie 
za zadanie i obowiązek: służenie ludzkości i 
społeczeństwu. A Że przeniknione jest na- 
wskróś ideą narodową, więc Służy przede- 
wszystkiem krajowi i Ojczyźnie. Praca ta, 
rzucając kwtaty życia na znękane i uznojone 
społeczeństwo nasze, szczytniejszą jest nawet 
od ideałów gimnastyki Greków i Rzymian, 
której pierwszym i ostatnim wyrazem było 
tylko piękno, a późnicj szkodliwy atletyzm i 
gladjatorstwo — i szczytniejszą jest od ideału 
wielu najnowszych dzisiaj sportów, nad któ- 
rymi Anglja, co pod tym względem stanęła 
najwyżej, przechodzić zaczyna powoli do po- 
rządku dziennego, wprowadzając w zakładach 
swoich gimnastykę towarzyską, zdrowotno- 
racjonalną. 

Kiedy dnia 4 grudnia z. r. przemawiałem 
z tego miejsca imieniem „Sokoła* Iwowskie- 
go z okazji 20tej rocznicy wprowadzenia się 
do własnego gmachu, nawołując do więk- 
szego poparcia zadań naszych, życzliwe nam 
pisma uczyniły wzmiankę, że Sokolstwo pał 
skie, a przedewszystkiem „Macierz“ lwowska 
cieszy się niezwykłą Ssympatją ogółu i na 
brak przyjaciół użalać się nie może. Prawda. 
Ale ten „Sokół* lwowski wobec rzetelnej 
pracy, jaką daje przez lat blisko 40, za mało 
ma jeszcze przyjaciół, bo my pragniemy mieć 
przyjaciela w całem bez wyjątku społeczeń- 
stwie polskiem. 

I spytać się godzi, czy na 170 tysięcy 
jak niesprawiedliwie postąpiśam wzgiędem cie- 
bie, że nie wyjaśniłam ci wszystkiego od 
pierwszej zaraz chwili... Ale posłuchaj dalej, 
bo jeszcze nie skończyłam mówić ci o Lili. 
Jek już wspomniałam mimochodem, miała ona 
od dzieciństwa zły charakter i skłonności. 
Pobyt w Nowym Jorku popsuł ją jeszcze 
bardziej, tak, jak nędza, w której żyć musiała, 
przyspieszył jej rozwój i dojrzałość. Mając 
lat szesnaście, pracowała tutaj jako zarobnica 
w jednej z fabryk. I to było najgorsze. Nie 
dlatego jednak, że musiała pracować, bo 
tak samo musiała pracować matka, tak Sa- 
mo musiałam pracować i ja, aby uni- 
knąć śmierci głodowej. Aie z Lilą było ina- 
czej, niż z nanń, bo ją ta praca w pełnem 
zepsucia otoczeniu przywiodła do zupełnego 
upadku, sprowadziła na drogę najprzód ma- 
łych wykroczeń, a potem na drogę występku 
i hańby. Zaczęło się od tego, że Lila wieczo- 
rami nie wracała do *-domu. Łajania matki na 
nic się nie przydawały, a to termbardziej, że 
ojczym Stawał zawsze po stronie Lili, więc 
bronił jej przed wyrzutami matki i w ten spo- 
sób sam popychał ją coraz głębiej w kałużę 
upadku... 

Nastąpiła chwila milczenia, poczem Stella 
tak dalej mówiła: 

— Pewnej nocy Lila nie wróciła już zu- 
pełnie do domu. Cośmy się jej naszukały, ale 
nadaremnie. Dowiedziałyśmy się tylko i to 
zupełnie przypadkowo, że uprowadzili je ze 
sobą jacyś ludzie niegodziwi, którym oddawna 
już wpadła ona w oko i którzy w niecnych 
zamiarach postanowili wykorzystać jej łatwo- 
wierność i lekkomyślność. Od tej chwili stra- 
ciliśmy jej ślad zupełnie. Nastąpiło potem 
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grodu, nie jest wprost 
śmiesznie małą cyfra 1800 niespełna człon- 
ków towarzystwa naszego wogóle, a po setce 
zaledwie ćwiczących się zarówno druhów, 
jak i młodzieży płci obojga. Czyż wobec ta- 
kiego faktu społeczeństwo lwowskie rumienić 
się nie powinno ? 

Po wspaniałym tryumfie, jaki Sokolstwo 
polskie odniosło w czasie ostatniego zlotu 
narodowego w r. 1903, zdawało nam się, że 
Lwów zaleje mas masowem  przysiąpieniem 
do „Sokoła.* Niestety! Zapał szybko prze- 
minął i znów została garstka tych, co zdro- 
wie swoje i dzieci cenić umieją i o to zdro- 
wie dbają. 

Ćwiczenia, jakie się tu ogląda w czasie 
wieczorków, te niesłychanie Śmiałe i popi- 
sowe produkcje, to nie jest celem naszej 
nauki gimnastycznej, lecz tylko dowodem, do 
czego doprowadzić mogą dłuższe, siłę i od- 
wagę rozwijające, systematyczne Ćwiczenia. 

W codziennem jednak życiu uprawiamy 
wyłącznie gimnastykę towarzyską, zdro- 
wotno-racjonalną podług systemu tak 
zw. „Sokolego*, który obejmuje wszystko, co 
tylko pod względem ruchu fizycznego pomy- 
śleć sobie można, z wyłączeniem jednakże 
niektórych sportów, szkodliwie oddziaływa- 
jących na organizm ludzki. A dowodem uczci- 
wej i rzetelnej pracy naszej w tym kierunku, 
to Setki zdrowych i fizycznie rozwiniętych 
wychowanków naszych. 

Dlatego mamy prawo żądać intenzywniej- 
szego poparcia w usiłowaniach naszych od 
społeczeństwa lwowskiego, do którego ape- 
luję i obecnie, aby zechcisło liczniej zasilać 
skromne szeregi nasze, a dziatwę swą w da- 
leko poważniejszej liczbie powierzało bez 
obawy dalszej wyśrawnej opisce naszego 
grona nauczycielskiego. Czołem ! 


Z Warszawy. 


Wa'szawski korespondent Dzien. Pozn. 
donosi: Gazety nasze, tak miejscowe jak 
prowincjonalne, drukują wiadomość, mniej 
więcej w tych słowach: Robotnicy nasi po- 
stanowili w celach oszczędności wstrzymywać 
się zupełnie od wódki i tytoniu. 

Tymczasem postanowienie to w kołach 
rzemieślniczych powzięto nietylko ze względu 
oszczędności, ale przedewszystkiem w celu 
bojzotowania rządu, do którego należy mono- 
pol wódczany i tytoniowy. O tej istotnej 
przyczynie wstrzymania się od picia ł pale- 
nia, gazetom wspominać nie wolno. Robotni- 
cy, zwłaszcza należący do związków Socjali- 
stycznych, bardzo Ściśle postanowienia tego 
się trzymają, do tego stopnia, że procent 
konsumcji w składach monopolowych wódki 
i dystrybucjach tytoniowych znacznie się 
zmniejszył. Nie dość na tem. Od kilku tygo- 
dni, tj. od chwili, kiedy postanowienie to 
stało się dla robotników obowiązującem, 
niebezpiecznie jest dla każdego palić na ulicy; 
zdarzały się bowiem wypadki, że robotnicy 
wytrącali cygara lub papierosy z ręki, a nawet 
z ust, albo.też, jeżeli ulica była pustą, przy- 
stępowali wprost do palącego, żądając wy- 
rzucenia papierosa i objaśniając, dlaczego 
powzięto zamiar nie palenia. 

Sprawa szkolna pozostaje nadał w za- 
wieszeniu. Ostatnie rozporządzenie, nazmacza- 
jące otwarcie uniwersytetów na początek przy- 
szłego roku szkolnego, rozciągniętem zostanie 
prawaopodobnie na inne zakłady naukowe. 

Wczorajszy Warszawskij Dniewnik napada 
na uczniów szkół. którzy, pomimo, że należą 
do strejku uczniów, noszą mundury zakła- 


aresztuwanie Ojczywa, po mem wyjazd nasz 
do Londynu i z tą chwilą ustały wszelkie sto- 
sunki z ojczymem. Życie nasze w domu wuja 
było spokojne, ciche, szczęśliwe, trapiła nas 
tylko nieustannie ta straszna przeszłość, którą 
pozostawiłyśmy poza sobą. Wreszcie przy- 
szedł dzień, który uczynił mnie sierotą. Bie- 
dna matka moja umarła i ja pozostałam sa- 
ma jedna na świecie. Jedyną osłodą moją od 
tej chwili była sztuka, która też mnie nie za- 
wiodła. Gdzie się obracałam, co robiłam, 
wszystko to rzeczy ci znane. Ostatecznie przy- 
byłam tutaj, a z chwilą, w której ciebie po- 
znałam, zaświtało dia mnie dawno upra- 
gnione szczęście. Zdawało mi się, że będę 
mogła oddychać niem odtąd całą piersią, 
upajać się niem i chłonąć je w siebie, gdy na- 
gle, przed dwoma blisko miesiącami... O, był 
to istotnie piorun z jasnego mieba l... 

Przy tych słowach Stella, jakby dla ze- 
brania myśli, potarła nerwowo ręką czoło i 
po chwili ciągnęła dalej swoje opowiadanie: 

— Pewnego dnia, podczas bytności w 
twojej kancelarji, poznałam twego stryja Hun- 
tingtona. Ty sam mi go przedstawiłeś, a mogę 
cię zapewnić, że aż do tej chwili nie wiedzia- 
łam nic a nic zupełnie o jego istnieniu. Jedno 
zastanowiło mnie tylko odrazu: aż nazbyt wi- 
doczne zdumienie twego stryja na mój widok, 
a tak samo zastanowiły mnie jego natrętne 
zapytania o moje stosunki rodzinne, pocho- 
dzenie itd. Ja oczywiście nie robiłam z tego 
wszystkiego żadnej tfjemnicy i jak zawsze, 
opowiadałam mu z całą szczerością to, o 
czem zresztą każda z moich znajomych wie 
dokładnie. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


KUSZCZAK & ZUBIK 
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dów, do których uczęszczali, a w mundurach 
tych chodzą do kawiarni, piwiarni i restau- 
racji, zachowując się przytem nieprzyzwoicie. 

Jest to kałumnia, rzucona na młodzież 
naszą, a umyślnie zredagowana tak, aby mo- 
żna myśleć, że dotyczy ogółu tej młodzieży. 
Tymczasem ci, którzy nie chcieli się uczyć i 
chodzili do kawiarni, Czynili to już przed 
zamknięciem szkół. Wtedy Dniewnik milczał. 
Dziś rzuca to obwinienie, wiedząc bardzo do- 
brze, że pilna i chcąca się uczyć młodzież, 
znajduje się w ciężkiem i trudnem położeniu, 
a znajduje się w niem nie ze swej winy. 
Taktyka i cel ukryty pclicyjnego organu są 
bardzo przejrzyste, 

Urzędowe opisy onegdajszego starcia 
krwawego pomiędzy żydowskimi socjalistami, 
a wojskiem są, jak zawsze, nieprawdziwe. 
Najpierw ilość ofiar jest większą, aniżeli ofi- 
cjalne sprawozdanie przyznaje, a potem stro- 
ną zaczepiającą nie byli socjaliści, tylko re- 
prezentanci władzy, chcący przeszkodzić tłu- 
mnemu pogrzebowi zmarłego socjalisty. 


Mały tejleton. 


Obowiązek miłości. 


Prawodawcy francuscy zajmują się obe- 
cnie reformą kodeksu cywilnego, a sześć ko- 
misyj, mianowanych 'z łona głównego komi- 
tetu, roztrząsa szczegółowo obowiązujące 
obecnie paragrafy, zmieniając je i poprawia- 
jąc. Do komisyj tych zostali powołani mię- 
dzy innymi także dwaj znani literaci paryscy, 
Mercel Prévost i Paweł Hervieu. Literaccy ci 
prawodawcy zabrali się energicznie do dzieła, 
a nazwisko Hervieu'go stało Się od kilku 
dni rozgłośne w całej Francji. 

Mianowicie zaproponował on zmianę 
artykułu 212 kodeksu cywilnego, który dotąd 
brzmiał: „Małżonkowie winni są sobie na- 
wzajem wierność, pomoc i podporę* przez 
dodanie wyrazu „miłość*, Propozycja Her- 
vieu'go spotkała się z uznaniem innych człon 
ków komisji, a znajdzie zapewne sympatje 
także w Izbie prawodawczej. Natomiast prasa 
paryska przyjęła dość chłodno propozycję. 

Jedni mówią: „Miłość nie mierzy się na 
łokcie i najprzenikliwszy psycholog nie jest 
w stanie rozpoznać dokładnie ani chwili, w 
któ.ej to uczucie się rodzi, ani godziny, któ- 
ra wybije na zgon jego. Obłuda, interes, do- 
broć nawet, dają pozór miłości uczuciom, 
które nic z nią nie mają wspólnego”. [nni 
dodają: „O jakiej miłości jest tu mowa? 
Prawodawca powinien być przedewszystkiem 
jasnym i dokładnym, a p. Hervieu nic nam 
nie mówi, czy ma przykład miłość platoni- 
czna może być uważaną za dostateczną w 
małżeństwie; czy 70-letni Starzec, który oże- 
nił się z młodą dziewczyną z miłości, może 
być uważanym za spełniającego swe obowią - 
zki mężowskie stosownie do artykułu 212, 
gdy młoda żona zapozwie go przed Sądy, 
dowodząc, że nie kocha jej dostatecznie ?*... 
Inni jeszcze twierdzą, że zmiana artykułu 212 
kodeksu, proponowama przez Hervieu'go, bę- 
dzie miała szczególnie ten rezu!tzt, že po- 
większy ilość rozwodów. Gdzie jest sędzia, 
który zdoła rozstrzygnąć, czy pan X. kocha 
swą żonę, lub czy pani X. kocha swego mę- 
ża, gdy pani X. i p. Y., mając na celu jedy- 
nie rozwód dowodzić będą, że nie są do- 
statecznie kochanymi ? 

Bądź co bądź jednak, Hervieu poruszył 
sprawę niezmiernie ważną i aktualną we Fran- 
cji. Faktem jest, że „miłość* coraz rzadziej 
jest motywem małżeństw francuskich, zastę- 
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puje ją interes, lub konwenans. Czy nowy 
paragraf zaradzi temu — powiedzieć nie 
można. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Piątek, 7 kwietnia. 

Powszechne wykłady uniwersy- 
teckie: W sali ratuszowej, o godzinie 5 
popłudniu, prof. Uniw. Jagiellońskiego dr. Wiktor 
Czermak: „O Karolu Marcinkowskim i Emilji 
Szczanieckiej*. — W zakładzie fizycznym uni- 
wersytetu (ul. Długosza 1. 8), o godzinie 77/ą 
wieczorem, asyst. uniw. WŁ Żłobicki: „Wiek 
pary i elektryczności* (cz. II, z doświadcze- 
niami). 

Kursa samarytańskie dla pań: 
W instytucie anałomji opisowej (sala wykła- 
dowa), o godzinie 5 popołudniu, prof. uniw. 
dr. H. Kadyj: „O budowie ciała ludzkiego“. — 
O godzinie 6 wieczorem, docent uniw. dr. Ku- 
czera: „O drobnoustrojach i chorobach za- 
kaźnych*. 

Teatr miejski: „Małżeństwo na żart“, 
operetka. Początek c gcdzinie 7 wierzorem. 

W Towarzystwie prawniczem (ul. Kościu- 
szki I. 18): Pos:'edzenie członków towarzystwa. 
Początek o godzinie 7 w*eczorern. 

Muzeun: przemysłowe m. otwarte dla pu- 
bliczności od godziny 9 zano do 2 popołudniu. 

Na placu powystew'"wym: „Panorama ra= 
cławicka*. Od godziny $ tanc aż do zmierzchu. 


Kalendarz. Piątek ;7): Hermana wyzn. 
- Przesława. -- (25): Błah. P. Bohor. Wschód 

słońca o godzinie 5 minut 35, zachód o go- 
dzinie 6 minut 31. 

Stan powietrza: Godzina 6 rano: 
Ciepłota:  O*R. Śnieg. Wiatr. 

Wiedeń. (Tel. wł). Wiedeńska stacja me- 
teorologiczna zapowiada na dziś, piątek: w Ga- 
licji wschodniej i na Bukowinie: Puchmurno, 
opady, chłodno; w Galicji zachodniej: Po- 
chmurno, opady, wiatry, bardzo chłodno. 

Z notarjatu. Kierownik ministerstwa spra- 
wiedłiwości, przeniósł notarjusza w Milówce, 
Władysława Dolaisa do Jordanowa. 

Zatwierdzenie wyboru Cesarz zatwier- 
dził wybór księdza Ignacego Kułakowskiego, 
kanonika i rzym. kat. proboszcza w Turce, na 
zastępcę prezesa rady ;sowłatowej w Turce. 

Stypendjum. Namiestnictwo nadało opró- 
żnione stypendjum z fundacji im. Jana Kantego 
Brandysa, w kwocie rocznych 80 koron, Stan:- 
sławowi Hałatkowi, uczniewi II klasy szkoły 
ludowej w Kalwarji zebrzydowskiej. 

Bank parcelacyjny. Nowo wybrana rada 
nadzorcza, ukonstytuowała się wczoraj, wybie- 
zając prezesem, w miejsce prof. Jana Gwalberta 
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Pawlikowskiego, który urzędu tego ponownie 
przyjąć nie chciał, p. Józefa Ekielskiego, radcę 
Wydziału kraj., zastępcą p. Żardeckiego, sekre- 
tarzem p. Szczepańskiego, a tegoż zastępcą 
p. Olszewskiego. 

Wydział główny Towarzystwa poli- 
technicznego we Lwowie zaprasza członków 
do jak najliczniejszego udziału w pogrzebie śp. 
Juljusza  Hochbergera, dyrektora miejskiego 
urzędu budowniczego, mającym się odbyć 
w piątek dnia 7 kwietnia o godzinie 3 popo- 
łudniu z domu żałoby przy ul. Długosza I. 11. 

Trzydniowe wielkopostne rekolekcje 
dla wszystkich stanów obojga płci. W ko- 
śclele arciukatedralnym obrządku łacińskiego 
we Lwowie, rozpoczną Się we czwartek, dnia 
13 bm. trzydniowe wielkopostne rekolekcje dla 
wszystkich stanów obojga płci, z następującym 
porządkiem: Dnia 13 (czwartek) o godzinie 9 
rano pierwsza nauka, po której bezpośrednio 
o godzinie 10 uroczysta wotywa. Dnia tego nie 
będzie uroczystej procesji, z powodu rekolekcyj. 
Popołudniu o gudzinie 5 krótkie nabożeństwo 
wieczorne, z błogosławieństwem i nauka. 

Dnia 14 i 15 (piątek i sobota) rano o go- 
dzinie 9 Msza Św. z nauką. Popołudniu o go- 
dzinie 5 nauka. 

W niedzielę. dnia 16 kwietnia zakończenie 
rekolekcyj. Rano Msza św. i Komunja generalna 
wspólna. 

Czarnohorski oddział Towarzystwa 
tatrzańskiego w Kołomyji, zaprasza pp. człon- 
ków na Ogólne zgromadzenie, które odbędzie 
się w Jaremczu w niedzielę, dnia 30 kwietnia 
1905 o godzinie 1 popołudniu w restauracji 
p. Skrzyńskiego, a w razie braku wymaganego 
kompletu, odbędzie słę zaraz drugie zgromadze 
nie o godzinie 2 popołudniu tego samego dnia, 
już przy dowolnej liczbie członków. 

Sam sobie winien. Do aresztów policyj- 
nych odstawiono wczoraj Feliksa Suberlaka, 
frotera banku krajowego, który usiłował sprze- 
dać trafikantowi Grundowi przy ul. Jagielloń 
skiej, 20 sztuk marek po 35 hal. 10 sztuk po 
25 hal. i 5Osztuk po 5 hal. Grund, spostrzegł 
Szy, że Suberlak nie wie, po jakiej cenie ma 
sprzedać owe marki, a podejrzywając, iż jest 
to nie czysta sprawa, oddał Suberlaka w ręce 
policji, która przeprowadziwszy przy nim rewi 
zję, zakwestionowała 20! sztuk marek  poczto- 
wych, pióra, ołówek chemiczny, papier listo- 
wy, gumę do wycierania i fałszywą 1 Koronę. 
Wobec tego, że aresztowany bardzo niezręcz - 
nie tłumaczył się z posiadania zakwestjonowa 
nych przedmiotów, oddano go do aresztów po- 
licyjnych pod zarzutem kradzieży. 

Dobry połów. W pomieszkaniu dozorcy 
domu przy ul Gazowej-i. !6, Jędrzeja Szpyt 
mańskiego, aresztowała wczoraj policja, aż 
czterech złodzieji, stojących pod dozorem poli- 
cyjnym, a mianowicie Kazimierza Skibniew - 
skiego, Marka Lizaka i Władysława Gawlika ze 
Zboisk, oraz Józefa Hansa dezertera z 30 p. p 
Przychwycono go w łóżku, w którem znale- 
ziono podczas rewizji pęk wytrychów i scyzo- 
ryk. Ujęty stawłał opór, rzucił się nawet na 
eskortującego go żołnierza policyjnego, a gdy 
agent policyjny zawezwał omocy trzech żoł- 
nierzy, którzy w tej chwili znajdowali się w 
pobliżu, Hans rzucił się także na nich, lecz 
żołnierze ubezwładnili niebezpiecznego ptaszka, 
którego osadzono na razie w aresztach poli- 
cyjnych. 

Nie miał szczęścia. Jakiś amator cudzej 
własności postanowił za wszelką cenę dostać 
się do pomieszkania subjekta handlowego Ja- 
kóba Śchneidra, zamieszkałego przy ul. Sobie- 
skiego 1. 39. Już we środę wieczorem chciał 
dostać się do zamkniętego mieszkania, lecz wi- 
docznie spłoszony, umknął, zapomniawszy - za 
trzeć za sobą Śladów, a mianowicie zabrać wy- 
trycha, którym chciał otworzyć drzwi. Pan Schnei 
der powróciwszy do domu spostrzegł wytrych 
tkwiący w zamku. Chcąc więc zabezpieczyć się 
przed nieproszonym gościem, kupił kłódkę, 
którą powiesił u drzwi. Lecz złodziej, który nie 
dał za przegranę, powrócił wczoraj znowu i 
zobaczywszy kłódkę, wziął się do otworzenia 
jej przez ukręcenie. Niestety i tym razem szczę 
ście nie dopisało, gdyż spłoszony przez rad 
chodzących domowników musiał ratować się 
ucieczką, a wykonanie planu odłożyć na lepsze 
czasy. 

Dezerterzy rosyjscy we Lwowie. We- 
dług zestawionego przez dyrekcję policji wyka 
zu statystycznego ruchu dezerterów we Lwowie 
za czas od lutego 1904 po koniec marca br. 
okazuje się, że ogólna liczba dezerterów rosyj 
skich, którzy zbiegli do Lwowa, wynosiła po 
koniec marca około 2300. W wrześniu, paździer- 
niku, listopadzie i grudniu z. r. napływało mie- 
sięcznie po 300 do 400 dezerterów, w innych 
miesiącach mniej. Z końcem ubiegłego roku 
odjechało ze Lwowa 1200 zbiegów, w bieżą 
cym roku około 800. Obecnie przebywa jeszcze 
we Lwowie około 300 dezerterów. 

Kronika policyjna. Panu Franciszkowi 
Kunderowi, zamieszkałemu pod l. 26 przy ulicy 
Chorążczyżny, skradziono onegdaj wieczorem psa 
„buldoga“ maści białej z obrożą o napisie: 
„Rozbój z Tyczyna konuszego"*, wartości 100 
koron. 

Oleksę Antoniuka i Jana Hrabczaka, posą- 
dzonych o dokonanie kradzieży na szkodę pe- 
wnego majora, aresztowano wczoraj. Przy 
Hrabczaku znaleziono podczas rewizji srebrny 
zegarek i 200 kor. w banknotach, 

Odszkodowanie za śmierć obłąkane- 
go. Sąd wyższy krajowy dla spraw cywilnych 
doręczył onegdaj stronom wyrok w sprawie 
znanego a głośnego sporu o odszkodowanie za 
śmierć śp. adwokata, dra Dobiji, zmarłego w od- 
dziale dla obłąkanych w szpitalu Śp. Łazarza. 
Jak wiadomo, wdowa wytoczyła zarządowi Szpi- 
tala, oraz Wydziałowi krajowemu, jako  przeło- 
żonemu szpitala, proces o odszkodowanie za 
śmierć dra Dobiji w kwocie 150.000 kor. Jak 
się dowiadujemy, sąd wyższy zatwierdził wyrok 
pierwszej instancji, odrzucający żądanie 0 od- 
szkodowanie, wyrok ten motywując między in- 
nemi tem, że wina zarządu szpitala w Śmierci 
dra Dobiji nie została stwierdzoną, oraz wszelki 
brak szkody ze strony pozywającej rodziny. 

Kronika krakowska. (Telefonem) Dy- 
rektor Tow. prywatnego gimnazjum żeńskiego, 
radca szkolny Bronisław Trzaskowski, ogłasza 
w Czasie, że nietylko nie przyjmuje godności 
członka, nadanej mu na walnem zgromadzeniu 
Towarzystwa ale ustępuje z tego Towarzystwa, 
zachowując jednak sobie wszystkie prawa je- 
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dnego z trzech właścicieli krak. pryw. gimna- 
zjum żeńskiego i jej dyrektora. Jak słychać, 
przyczyną tego są pewne nieporozumienia mię- 
dzy Towarzystwem, które ma za cel dostarczać 
funduszów na utrzymanie szkoły, a dyrektorem 
Trzaskowskim, w sprawie dotychczasowego kie- 
runku szkoły. 

Budowę akwaduktu w Domażyrze, na linii 
wodociągów dobrostańskich, uchwalił wczoraj 
magistrat powierzyć p. Zygmuntowi Rodakow- 
skiemu, Koszt obliczony jest na 60.000 koron. 
Budowa rozpocznie się w maju. 

Z Kochawiny. Dnia 16 kwietnia o go- 
dzinie 6 wieczorem rozpoczną się pod przewo- 
dnictwem ks. J. Trzopińskiego, rekolekcje dla 
pań nauczycielek, a zakończą się 19 bm. rano 
wspólną komunią św. Mogą brać udział i inne 
panie. Zgłoszenia przesyłać wprost do Sióstr 
Służebniczek, aby mogły potrzebną ilość miejsc 
przygotować, a że na te dni łatwo uzyskać 
zwolnienie od nauki, przeto może być liczniej- 
szy zjazd nawet z dalszych stron. 

Defraudacja. Z Nowego Sącza donoszą: 
Kierownik tutejszej flljj Bazaru krajowego, 
Trapszo, sprzeniewierzył kilka tysięcy koron. 
Malwersacja wyszła na jaw, gdy kraj. Związek 
przemysłowy wysłał urgensy do dłużników i gdy 
pokazało się, że dłużnicy ci już dawno rachunki 
wyrównali. 

Pokazało się, że Trapszo pieniądze pością- 
gał, lecz nie wpisał ich do ksiąg, stąd też 
szkonira nie wykryły braków. Trapszo został 
uwięzłony i za dni kilka stanie przed sądem. 

Pierwszy polskń właściciel dóbr na 
Górnym Śląsku. Odkąd szlachta śląska zu- 
pełnie się zniemczyła, nie było na Górnym 
Śląsku ani jednego polskiego właściciela dóbr. 
Teraz i pcd tym względem nastąpił przełom. 
Znany poznański Bank komisowy pod firmą: 
„Drwęski, Langner i sp.*, którego właścicielem 
jest były wydawca Pracy poznańskiej p. Bie- 
dermann, wykupił tam z rąk niemieckich dobra 
Studzieniec w obwodzie opolskim, część z nich 
rozparcelował pomiędzy włościan polskich, a 
główny folwark, „wieś rycerską“ Studzieniec, 
z obszarem 1600 morgów. sprzedał Polakowi 
z Księstwa, p. Dąbrowskiemu. 

Długi miasta Warszawy wyncszą obecnie 
40,421.800 rubli. 


Obława na poddanych 
Kijewsk. Now. donoszą, że z różnych pogra- 
nicznych miast pruskich nadchodzą wiadomo- 
ści o odbywających się masowych wysyłaniach 
stamtąd poddanych rosyjskich, którzy uchylili 
się od wojska podczas adbytych mobilizacyj. 
Obławy na wszystkich zresztą poddanych ro- 
syjskich, niedogodnych dla policji pruskiej, 
dokonywane są z nadwyczajną gorliwością 
Uchylająy się od wyjazdu z Prus mają być od- 
dani do rozporządzenia konsulów i wysyłani do 
Rosji. Punkt co do wydawania takich zbiegów 
wchodzi, jak się okazuje, do nowego traktatu 
rosyjsko-niemieckiego. Środki, stosowane przez 
policję pruską wywołują oburzenie powszechne. 

Samorząd na Filipinach. Jak donoszą 
dzienniki angiclskie z Nowego Jorku, opraco- 
wano tam projekt samorządu dia wysp Filipiń- 
skich, według planu, nakreślonego przez Roo- 
sevelta. Ciało prawodawcze składać się będzie 
z dwóch Izb. Do pierwszej powołani zostaną 
krajowcy drogą wyboru. Czynności Izby wyż- 
szej pełnić będzie specjalna komisja, złożona z 
krajowców, przez rząd mianowanych. Generalny 
gubernator wysp Filiptńskich będzie iniał pra- 
wo odrzucenia uchwał ciała prawodawczego. 
Pierwsze wybory do lzby niższej odbędą się w 
r. 1907. 

Najstarszym podoficerem w armii austro- 
węgierskiej był do niedawna ogniomistrz Fran- 
ciszek Inglic z Lublany, który w dniu 1 b, m. 
po 56 letniej służbie wojskowej przeniesiony 
został w stan spoczynku. 

Drogi przecinek. Rząd Stanów Zjedno- 
czonych zapłacił za źle postawiony przecinek, 
2 miljony dolarów. Podczas obrad nad taryfą 
celną „wszystkie zagraniczne rośliny owocowe" 
(all foreign fruit-plants), zostały od cła uwol- 
nione. Pisarz, który taryfę kopjował, usunął 
kreseczkę, a postawił przecinek, tak, że wyszło: 
„all foreign fruit, plants”, czyli „wszystkie za- 
graniczne owoce, rośliny“. Błąd ten można było 
naprawić dopiero po roku, a przez ten rok 
wszystkie owoce zagraniczne wolne były od 
cła, na czem Stany Zjednoczone straciły 2 
mijony dolarów. 


r osyjskich 


* Operator dr. Zenon Leńko, mieszka 
obecnie przy ul. Bielowskiego 1. 6 (róg ulicy 
Sienkiewicza, dawnej Krętej) naprzeciw tylnej 
bramy pasażu Mitolasza. 

* Z Tow. prawniczego iwowskiego. Dnia 7 
kwietnia b. r. (piątek) odbędzie się w lokalu Tow. 
(ulica Kościuszki 1. 18), o godzinie 7 wieczorem dzie- 
siąte posiedzenie ankiety nad reformą śledztwa 
wstępnego w procesie karnym. 

Składki na cele użyteczności publicznej lub 
narodowej. 

Dla ociemniałego staruszka Rości- 
sława Wolańskiego, na rzecz zakupna chu- 
steczki pamiątkowej z roku 1847 dla muzeum im, 
Ossolińskich, p. S. G. 2 kor. 

Dla ubogiej staruszki złożyli w dalszym 
ciągu pp. J. O. 2 kor, Zosia Zembaczyńska 1 kor. 

Na przytulisko Brata Alberta, złożyło 
centralne biuro telefoniczne 10 kor. 

Zmarli: 

W Adrjanopolu zmarł ks. Stanisław Szyllet, 
ze Zgromadzenia OO. Zmartwychwstańców, prze- 
żywszy 49 lat. S. p. zmarły, rodem Warszawianin, 
skończywszy gimnazjum, a następnie instytut dróg i 
komunikacyj w Petersburgu ze stopniem inżyniera 
i złotym medalem, zapisał się w poczet alumnów 
seminarjum metropolitalnego warszawskiego. 

Wyświęcony wkrótce, wyjechał do Rzymu, gdzie 
wstąpił do Zgromadzenia O0. Zmartwychwstańców, 
poczem przeniósł się do Adrjanopola na stanowisko 
profesora w miejscowej uczelni, gdzie też umarł. 


NOTATKI 
literackie i artystyczne. 


Repertosr teatru miejskiego we Lwo- 
włe. Dziś w piątek, „Małżeństwo na żart", 
operetka w 3 aktach Franciszka Lehara, 

Jutro w sobotę, „Majster“, komedja 
w 3 aktach Hermana Bahra. 

W niedzielę, popołudniu o godzinie 
3 „Ponad siły“, sztuka w 2 częściach, a 6 od- 
słonach Bjoernstjerne Bjoernsona. 

Z konserwatorjum gal. Towarzystwa 
muzycznego. Produkcja publiczna uczniów 
odbędzie sę w sobotę, dnia 8 kwietnia rb. 
o godzinie 7 wieczorem, w sali lokalu szkol- 


awa 


na sezon wiosenny 


w najnowszych kolorach i deseniach w olbrzywim wyborze. 


Próbai na żądanie opłatnie i bezpłatnie. 
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nego przy ul. Czarnieckiego 1. 8. Ilość wstępów 
ze względu na szczupłość lokalu, ograriczona. 

Publiczne rozlosowanie dzie! sziuki 
pomiędzy członków towarzystwa za rok 1904, 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 10 km. 
o godzinie 11 w południe w salf lwowskiego 
Tow. przyjaciół sztuk pięknych w gmachu 
Muzeum przemysłowego. k 

Prima-aprilisowy numer Smignsa, do- 
strojony jest w zupełności do.. chwili, pełnej 
zmian kwictniowych. Wiele w nim rzeczy na 
temat niespodzianek, a także sporo z umysłu 
fabrykowanych wiadomości żartobliwych. Humo- 
reski literackie, oraz wiele udatnych wierszyków 
dopèłniają całości numeru, w którym ponadto 
znajdujemy świeży utwór Przyjaciela pt. Baisam 
wyborca, z cyklu „Nowe przygody Balsamcia*. 
Ilustracje wielce udatne, wskazują na pra- 
wdziwego rysownika dla pism humorystycznych. 

Wiadomości fotograficznych, wyszedł 
zeszyt 7, zawierający ciąg dalszy artykułu „Che- 
mia nieorganiczna“, O „Koplach gumowych 
w kilku barwach“ i mnóstwo artykulików mniej- 
szych, recept przepisów itd. W dodatku arty- 
$tycznym znajdują się zdjęcia p. Męczyńskiego 
z Kijowa: „Sosny* i dra Dunikowskiego ze 
Lwowa: „Przypływ*, 

Księgi pamiątkowej matjańskiej wyszedł 
już tom drugi, a druk trzeciego jest na ukoń- 
czeniu. Na wydawnictwo to, podjęte i wyko 
nane nader starannie przez zaszczytnie znaną 
firmę Księgarni polskiej we Lwowie, składają 
się: referaty, nadesłane na I kongres marjański, 
materjały, nadesłane z Warszawy, pierwsza kry- 
tyczna bibljografja marjologiczna, pióra prof. 
Bruchnalskiego, przemówienia, kazania i opis 
podniosłych uroczystości wrześniowych. Dzieło 
ozdobione będzie przeszło 180 ilustracjami, 
a każdy tom zawiera autentyczne ryciny obra- 
zów cudownych Bogarodzicy w Częstochowie, 
Wilnie i we Lwowie. Dzieło całe przeszło 100 
arkuszy druku, jedyne w swoim rodzaju, jako 
szczęśliwa próba, całokształtu kultu Marji w Pol- 
sce — i jako pamiątka — znajdzie się niewątpli- 
wie w każdym katolickim domu. Ci wszyscy, 
którzy złożyli na ręce komitetu kongresowego 
przedpłatę, lub zgłoszenia, pierwszy tom już 
otrzymali. Gdyby kto jednak nie podawszy do 
kładnego adresu, lub przez przeoczenie, księgi 
nie otrzymał, raczy zgłosić się wprost do Księ- 
garni polskiej (Lwów, ul. Hofmanowej 1. 1). 


Rada miasta Lwowa. 


| Lwów 7 kwieinia. 
Sp. Juljusz Hochberger. — Wycieczka do Że- 
laznej wody. -— Subwencja dla miasta. — Re- 


kurs. — Losowanie posagów, — Zamknięcie 
rachunkowe. — Dobra miejskie. -- Sprawy 
szkolne. — Medale dla obywateli honorowych. — 
Mianowanie. t 

Na wstępie posiedzenia wiceprezyden- 


Michalski poświęcił słowa gorącego wspo- 
mnienia zmarłemu dyrektorowi miejskiego u- 
rzędu budowniczego, Śp. Hochbergerowi, któa 
rych Rada wysłuchała, stojąc.: — Mowa tł 
brzmiała : 

„Smutną i bolesną podaję wiadomość; — 
dyrektor urzędu budowniczego, Juljusz Hoch- 
berger, po kilkutygodniowej słabości, dnia 
wczorajszego zakończył życie. Trzydzieści trzy 
lata służył on wiernie, życzliwie i dodatnio 
naszemu miastu. Starsi radni dłużej, młodsi 
krócej go znali. Wiemy, co ten urzędnik-oby- 
watel był wart. Ceniony on był nietylko w 
magistracie i radzie, ale i w kraju całym li- 
czyli się technicy z jego opinją. Dziś pozo- 
stała po nim luka, pociesza nas jednak na- 
dzieja, że przez 33 lat wykształcił on inżynie- 
rów, co poznali jego kierunek i jest nadzieja, 
że.tą samą, co on, pójdą drogą. 

„Jego nie zobaczymy już, a jako świa- 
dectwa po nim tylko, pozostały dzieła jego, 
cały szereg gmachów publicznych i prywat- 
nych we Lwowie. Kochał on to miasto, a ko- 
chał czasami może aż zamadtio, jakby praw- 
dziwe jego dziecię. Na naszym też cmentarzu 
spocznie on na wieki. Niechże mu lekką bę- 
dzie ta ziemia, Cześć jego pamięci!“ 

Następnie, na wniosek, uczyniony imie- 
niem II sekcji przez dra Rutowskiego, 
uchwalono jednomyślnie, by w uznaniu nie- 
pospolitych zasług zmarłego syna Wiclko- 
polski, żal Rady miejskiej objawił się nietylko 
hołdem zewnętrznym, ale też, by pogrzeb 
jego odbył się kosztem miasta. 

R. Czarnecki stawia następnie wnio- 
sek nagły, by wobec tego, że na porządku 
dziennym stanie niebawem sprawa Żelaznej 
wody i gruntów Menkesa, członkowie Rady 
urządzili tam gremjalną wycieczkę i ogłą- 
dnęli oba objekty, zanim o nich zadecydują. 

Wiceprez. Michalski odpowiad:, że 
rzecz ta jest już postanowiona i skoro tylko 
pogoda się ustali zaprosi Radę na tę wy- 
cieczkę, 

R. Makowicz oświadcza, że przy spa- 
sobności podróży do Wiednia z deputacją 
korporacji budowniczych w sprawie noweli 
do ustawy przemysłowej, był w Kole pol- 
skiem i przedstawił jego wiceprezesowi p. 
Abrahamowiczowi, sprawę subwencji 
rządowej dla lwowskiej gminy. Poseł Abra 
hamowicz zapewnił go, że Koło polskie już 
poczyniło w tej sprawie kroki u rządu i jest 
wszelka nadzieja, że w tym roku jeszcze sub- 
wencję taką Lwów otrzyma. 

Uchwalono dalej (referent dr. Lilien) 
polecić syndykowi miasta by wniósł do try- 
bunału administracyjnego rekurs w sprawie 
należytości stemplowej od kuponów pożyczki 
miejskiej w kwocie 6000 kor. 

Z porządku dziennego, na który teraz 
dopiero przyszła kolej, wylosowano trzy po- 
sagi po 300 koron z fundacji im. Gizeli. 
Było 6 kandydatek, los zaś przyznał posagi 
pannom Marji Rudnickiej, Klarze Bachównej 
i Władysławie Rudnickiej (siostrze Marji). 

R. dr. Dziwiński przedstawił nastę- 
pnie zamknięcie rachunków gminy za lata 
1901 do 1903 i zakończył je dwoma rezo- 
lucjami, które jednomyślnie przyjęto : 

Sekcja Il. zatwierdza zamknięcie rachun- 
kowe za lata 1901—1903 i uchwała rezo- 
lucję : 

1) z wezwaniem, aby przestrzegano na- 
leżycie przepisu statutu, że do przedsiębra- 
nia każdej tranzakcji lub operacji - finansowej 
niezbędnem jest upoważnienie reprezentacji 
miejskiej ; 


Poleca 
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2) z' poleceniem, aby magistrat obmyślił 
sposób umorzenia długu wiszącego gminy 
w kwocie 938.029 kor. 30 hal, powstałego 
z pożyczek bankowych na pokrycie niedobo- 
rów skonsolidowanych długów, wynoszących 
28,077.227 kor. 5 hal. 


W dalszym ciągu, przyjęto dodatkowe 
kredyty do rubryki XIL, poczem rozpoczęło 
się długie sprawozdanie i dyskusja na temat 
rentowności dóbr miejskich. 

Referent dr. Dziwiński przyznał, że 
zarzuty, iż dobra te nie niosą odpowiednich 
do swej wartości dochodów, są słuszne, 
przyczyny jednak tej wady szukać należy w 
tem, że po pierwsze, miasto nie jest w stanie 
prowadzić gospodarki tak, jak właściciel pry- 
watny, a po drugie, że dobra te, położone 
przeważnie w najbliższej okolicy Lwowa, 
zę względu na to położenie, zbyt wysoko zo- 
stały ocenione. 

R. Blumenfeld zaznacza w dyskusji, że 
w ostatnich latach cena ziemi podniosła się 
w kraju bodaj czy nie o 40%,. Do dóbr, któ- 
reby znaczne nieść nam winny dcchody, my 
dokładamy jeszcze. Dobra nasze nie wpły- 
wają na aprowizację miasta. Odpadków i ka- 
nałowych nieczystości należałoby użyć do 
nawożenia ziemi w dobiach miejskich. 

R, Czarnecki wnosi, by krew z rze- 
źni miejskiej sprzedawać dzierżawcom dóbr 
miejskich w celu nawożenia ich gruntów. 
Siano, owies i słomę dla koni miejskich, po- 
wini dostarczać ci dzierżawcy. 

R. dr Mahl upatruje - winę. unadku-go- 
spodarki w dobrach miejskich w tem, że 
dzierżawią te dobra „łapsz:rdaki niewykształ- 


code" it należałoby szukać lepszych dzier- 
ŻENCÓW. 
R. Makowicz jest zdania, że wobec 


tego, że dobra niosą nie całe 3'/, dochodu, 
należałoby je sprzedać, gdyż gotówka, złożo- 
na w papierach większy przyniosłaby procent. 

R. Biumenfeld zaznacza, że gmina 
dóbr swych Sprzedać nie może. Z drugiej 
strony intrata z aóbr miejskich, musi pozo- 
stawać w jakimś stosunku do takiejże intraty 
w dobrach prywatnych. Należy pr. sdsięwziąść 


jakieś melioracje. Wagon nawczn z rzeźni 
sprzedaje się po 8 koron. Te grzech wobec 
tego, że nasze, tuż obok kolei położone 


grunta, z powodu swej jałowości nieprzyno- 
szące zgoła dochodu, dałyby się za poniocą 
tego nawozu zamienić w wspaniałe i rento- 
wne ogrody. 

Wicspr. Michalski: Taki h gruntów 
przy kolei nie mamy. 

R. Blumenfeld: Owszem, mamy Brzu- 
chowice, gdzie są same nieurodzajne piaski. 

Wicepr. Michalski: Przepraszam, ale 
w Brzuchowicach nie mamy wcale ani pia- 
sków, ani roli, mamy tam sam las tylko. 

R. Blumenfeld: A więc wyrąbać część 
lasu i grunt zamienić na rolę. Tak robią inni 
właściciele dóbr. 

R. Walichiewicz twierdzi, że bez 
inwestycyj, dobra większych dochodów nie 
przyniosą. Budynki łata się tam tylko ciągle. 
Komisje kosztują wiele. 

Wiceprez. Michalski: Sprawozdanie 
obeimuje lata dawniejsze. W ostatnich cza- 
sach, od kiedy kierownictwo odnośnego de- 
partamentu objął młody i energiczny radca 
Ostrowski, stosunki polepszyły się i dochód 
z dóbr wzrasta. 

Po ostatecznym wywodzie referenta dra 
Dziwińskiego, który przyznał, że gospo- 
darka rolna i lasowa w dobrach gminy z rto- 
ku na rok poprawia się, przyjęła Rada całe 
sprawozdanie do wiadomości, uchwałając za- 
razem wniosek r. Blumenfelda, by inagisirat 
opracował projekt sposobu podniesienia in- 
traty z dóbr za pomocą zużytkowania natu- 
ralnych nawozów i odpadków miejskich. 

Z kolei uchwalono na wniosek r. Pró- 
chnickiego, przekształcić 6 klasowe szko- 
ły pospolite im. Konarskiego, Marji Magdate- 
ny i Staszica na etatowe szkoły wydziałowe 
i utworzyć urugi etat nauczycieli w szkołach 
im. św. Marcina, Elżbiety i Czackiego. Koszt 
tej reformy wyniesie 19.930 kor. Dalej uchwa- 
lono kredyty na rok 1906 w celu zwiększe- 
nia grona nauczycielskiego szkoły im. Konar- 
skiego o ośm sił. 

Wreszcie zawiadomił r. dr. Roszkow- 
ski Radę, że w myśl jej uchwały z przed 
2 lat, by zamiast dyplomów  ofiarowywano 
honorowym obywatelom miasta złote medale, 
dwa takie medale dla Henryka Sienkiewicza 
i prof. Radziszewskiego, wybił już medaljo- 
ner wiedeński Jaune:. Koszt obu * wyniósł 
2.183 koron 99 hal. 

R. Riedl: Chcielibyśmy I my te me- 
dale zobaczyć. 

Wicepr. Michalski: | owszem, pan 
archiwarjusz dr. Czoławski ma u siebie jeden 
taki medal bronzowy i może przynieść. 

R. dr. Lilien interpeluje komisję archi- 
walną, dlaczego medale te nie w kraju, ale 
w Wiedniu zamówiono. 

R. dr. Lisiewicz: Chcieliśmy zrobić 
je w kraju, nie ma jednak u nas medaljonera. 
Są tylko grawerzy i rytownicy. 

R. dr. Lilien. A przecież w 1894 r. 
medale wystawowe robione były w kraju. 

Głosy: Nie, były robiote także w 
Wiedniu. 

R. Dr. Lilien: Wncszę jednak, by na 
przyszłosć roboty podobne, o ile to tylko 
okaże się możliwem, oddawano w kraju do 
wykonywania 

Tymczasem. przyniósł dr. Czołowski me- 
dal bronzowy, kopję medalu, ofiarowanego 
Sienkiewicżowi. Mecal ten, wprost cacko ar- 
tystyczne pierwszej wody, będący jedną z 
ostatnich kompozycyj śp. Juljana Markow- 
skiego, opisaliśmy już w swoim czasie szcze- 
gółowo. Na jednej stronie jego znajduje się 
prześlicznie  obmyślana postać geniusza, 
dzierżącego wieniec w wysoko podniesionej 
ręce. Tło tej strony, stanowi widok miasta 
Lwowa w płaskorzeźbie, z wieżą ratuszową 
na pierwszym planie, a kościołami OO. Ber- 
nardynów, Dominikanów itd. w głębi. Na 
stronie odwrotnej medalu, znajduje się w de- 
koracyjnem obramieniu wieńca karta z napi- 
sem: „Henrykowi Sienkiewiczowi obywatel- 
stwo honorowe miasta Lwowa“, i data 
uchwały Rady, „30. VI 1902*. Pod dyplo- 
mem pieczęć z herbem miasta. 

Następnie, zarządził wiceprezydent Mi- 


A. WANG 


Lwów, ulica Halicka 18. 
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chalski opróżnienie galerji i zagaił posie- 
dzenie tajne, na którem zamianowano Fran- 
ciszka Jaworskiego asystentem archiwa- 
rjusza miejskiego i załatwiono cały szereg 
różnych petycyj. 


a sa HA S 
Wojna japonii z Rosją. 
Nad Sungari. 

Odwrót rosyjskich wojsk utknął w do- 
rzeczu Sungari. Od wielu dni nie mamy ża- 
dnych wiadomości ani o ruchach wojsk 
w odwrocie, ani o ruchach wojsk ścigających. 

Kraj nad Sungari, przez wojska rosyjskie 
zajęty, leży na południe od rzeki Sungari, od 
ujścia Itunho do Sungari ku południowema 
wschodowi po Giryn, wzdłuż górnego brzegu 
rzeki Sungari, 

Najskrajnie;szy lewe skrzydło rasyjskie 
obejmuje jeszcze drogę Giryn Ninguta i chro- 
nione jest przez grzbiet górski Foszan. Cała 
szerokość zajętego wasu nad Sungari wynosi 
około 200 kim. Tz ogromna rozciągłość te- 
renu nie jest korzystną dla obrony, z drugiej 
Strony atoli teren górzysty, zwłaszcza na po- 
łudnie od Girynu, aż do łańcucha gór Foszun 
wyłącza możność rozwinięcia większych sił 
wojskowych. W tej stronie kraj ten ma zu- 
pełnie górski charakter. Główne siły rosyjskie 
rozwinąć 3ię mogą na przestrzeni 150 kim. 
między rzeką ltunho a Girynem. 

Atak japoński oczekiwany jest od strony 
zachodniej, od koleji. Ten kierunek ataku 
wszazywałby na Charbin, jako na cel stra- 
tegiczny. 

Utrzymanie kraju nad Sungari ma dla 
armji rosyjskiej ogromnie doniosłe znaczenie, 
głównie z powodu ewentualnego oblężenia 
Włądywostcku. Wskutek tego utrzymanie 
kraju nad Sungari, daje Rosjanom możność 
skonceintrowania tam wszystkich sił wojen- 
nych, tudzież możność przewiezienia wszyst- 
kich transportów, nadchodzących do Charbi- 
na, na ich miejsce przeznaczenia, a równo- 
cześnie zapewnia jednolitość akcji, Jest to 
klucz do panowania nad Władywostokiem 
i nad koleją jedyną, prowadzącą do Charbina. 

Według intormacyj Birż. Wied. wscho- 
dnie skrzydło japońskie zmajduje się już na 
wysokości Girynu. 

Ameryka a Japonja. 

Według doniesienia dzienników londyń- 
skich, Japonia zawarła Świeżo umowę z ka- 
pitalistami amerykańskimi, na mocy której 
otrzymuje środki pieniężne na dalsze prowa: 
dzenie wojny, zobowiązuje się jednak uzyskać 
dia kapiteli tów amerykańskich koncesję na 
eksploatację bogactw rybnych i innych w cie- 
śninie Berynyga, ua Kamsczatce i pobrzeżu mo- 
rza Ochockiego, włącznie z wyspami Koman- 
dorskiemi i okręgiem nadmorskim. Koncesje 
te na wspomnianem terytorjum rosyjskiem Ja- 
ponja spodziewa się uzyskać dla kapitali- 
stów zmerykańskich przy zawarciu pokoju. 
Jeżeli projekt ten urzeczywistni się, owe ko- 
lonie amerykańskie będą pierwszym krokiem 
Ameryki w dążności jej usadowienia się na 
azjatyckim lądzie stałym. Umowa ma na razie 
charakter czysto handlowy, nie ulega jednak 
wątpliwości, że nabierze prędzej czy później 
charakteru politycznego. 

Wiadomość ta dała prasie niemieckiej po- 
wód do obszernych artykułów na temat nie- 
bezpieczeństwa, zagrażającego rosyjskiemu 
panowaniu w Azji ze strony Ameryki. Obo- 
jętność społeczeństwa rosyjskiego względem 
wojny maadżurskiej może, zdaniem dzienni- 
ków berlińskich, doprowadzić Rosję do utra- 
ty całego pubrzeża Oceanu Wielkiego, ba, 
nawet do utraty całej Syberji wschodniej, 
Amerykanie bowiem nie zadowolnią się mo- 
rzem Ochockiem i Kamczatką, lecz posuwać 
się będą dalej w głąb lądu stałego, ażeby 
tylko być jaknajbliżej bogactw Syberii. 

Japonja, podstawiając teraz zamiast siebie 
Amerykanów, rozporządzających potężną flotą 
wcjenną na wypadek wojny z Rosją, zmierza 
do tego, ażeby granice rosyjskie nie dotykały 
granic Mandżurji, skąd niedaleko do Korei. 
A usadowić Się raz na zawsze na Korei i za- 
pewsić sobie pokój, będzie mogła tylko pad 
warunkiem, ż” Rosja wyparta zostanie z nad 
brzegów Ozeanu Spokojnego na zachód. — 
W celu uniknięcia dalszych wojen z Rosją, 
Japonja dąży do wzniesienia między sobą 
a nią przegrody z Amerykanów, którzy będą 
w stanie powstrzymać przy pomocy floty 
swojej każdy ruch Rosjan ku Wschodowi 
Wtargaięcie zaś Amerykanów do Azji nietylko 
skrępuje koloniżacyjną działalność Rosji w 
Syberji, śle uczyni ją wprost niemożliwą, 
kolonizacja ta opierała się bowiem dotąd ty! 
ko ma tem, że Rosi: miała wyjście na ocean. 
Rząd rosyjski rozumiał znaczenie Mandżurji, 
ale nie potrafi przy pomocy szkoły ludowej, 
i prasy wykształcić społeczeństwa rosyjskie- 
go zrozumienia politycznego znaczenia 
Mandżurji, tak jak rząd niemiecki wychowsł 
Niczaców do wujny © Alzację i Lotaryngię. 

Tak brzmią w streszczeniu wywody dzien 
ników berlińskich. Od głosów prasy całego 
świąta cywilizowanego, chwytającej w lot 
każdą pogłoskę gokojową i nawołlującej 
szcżtrze do zaprzestania krwawej wojny, dzi- 
wnie odbijają wywody publicystów besliń- 
skich, wywołującycu jakieś groźne widma 
nieistniejących strachów. 

tTelegr, „iózień. Polsk."). 
Z placu boju w Mandżurji. 

Tokiu. Urzędownie donoszą o szeregu 

Potyczek z Rosjanami koło miejscowości 
lyuchu. Nieprzyjaciel zbliżał się w niektó- 

TYCH miejsczch na odległość 400 metrów do 

|=. „atbągie 3 

po Japońskich. Atak Rosjan odparto. Po 
salki japońskiej padła 37 ludzi. Straty Ro 

200 I” dokładnie znane, oceniają je na 


da 


rg. Generał Charkiewicz te- 
p b. m.: Przed frontem naszej 
armit wysząpił oddział nieprzyjacielski na 
sej Mandaryńskiej, prowadzącej do Maj- 
mekaj. Nasz oddział starł się z nieprzyjacie - 
lem, który został odparty i rozprószony. 


Pożyczka japońska. 


iegrafuje ü nia 6 


Tokio. Biuro Reutera donosi, iż poło- 
i oddaną zostanie 
zagranicznym finansistom, którzy podali le- 
niż je postanowiła pierwotna į donosi 


40.000 par rękawiczek 


wa pożyczki wę wnętrznej 


pszę warunki, 


emisja. Zamierzonem jest zaciągnięcie piątej 
pożyczki wewnętrznej, pod tymi samymi wa- 
runkami. Ogólny wynik obecnej pożyczki 
obliczają na 385.476.000 yenów, w tem mie- 
ści się 77 miljonów yenów, oferowanych po 
cenie wyższej, niż cena emisyjna. 

Sprawa pokoju. 

Berlin. (Tel. wł.) Do Voss. Ztg. dono- 
Szą z Petersburga, iż pomimo zaprzeczeń 
urzędowych, utrzymuje się tam pogłoska o 
rokowaniach pokojowych. 

Hr. Szeptycki. 

Kraków. (Tel. pryw.) Czas donosi: 
Jak się dowiadujemy, delegat Fedorowicz 
otrzymał depeszę od kapitana hr. Szeptyckie- 
go, donoszącą, że w zupełnie dobrym stanie 
zdrowia znajduje się w korpusie gen. Ren- 

enkampfa. 


Spisek na cara. 
('elegr. „Dziennika Polskiego"). 

Londyn. (Tel. wł.). Times donosi z Pe- 
tersburga: Wielką sensację wywołało 
tu wykrycie sprzysiężenia na życie 
cara w Carskiein Siole. Oio do pałacu car- 
skiego dostał się jeden ze spiskowców, prze- 
brany za pułkownika kozaków. Ponieważ 
atoli wyglądał podejrzanie, aresztowano go, a 
podczas rewizji znaleziono przy nim 
dwie bomby. 

Paryż, (Tel. wł.). Echo de Paris do- 
nosi z Petersburga również o odkryciu 
spisku na życie cara. Jeden ze spisko- 
wców, przebrany za pułkownika kozaków, 
dostał się do pałacu carskiego w Carskiem 
Siole. Ponieważ atoli uniform jego wykazy- 
wał rozmaite braki, a mianowicie zamiast 
szpady, którą noszą pułkownicy kozaków, 
miał szable, przeto go aresztowano, a prze- 
prowadziwszy rewizję, znaleziono przy nim 
dwie bomby. Odimawia on wszelkich zezxań. 
Dokumentów żadnych przy nim nie znalezio- 
na. Wypadek ten wywołał w rodzinie car: 
skiej wielką panikę; zacstrzono natychmiast 
wszelkie środki ostrożności, a nawet odwo- 
łano zwykłe przyjęcie tygodniowe oficerów. 
Aresztowano w związku ztym spi- 
skiem bardzo wiele osób, a między 
niemi 12 tajnych agentów policji, podejrza- 
nych o to, iż byli wtajemniczeni w ów 
spisek. 


Z caratu. 
fTelegram „Dzienniku Porsidego"2. 
Prześladowanie żydów. 

Petersburg. (Tel. wł.). Jak donoszą 
z Kijowa, policja tamtejsza otrzymała od ge- 
uerał-gubernatora polecenie przeprowadzenia 
w nocy rewizji w hotelach, czy przypadkawo 
nie znajzują się w nich żydzi, bawiący w Ki- 
jowie bez specjalnego polecenia ze strony 
gube natora. 

Sprawa Gorkiego. 

Petersburg. (Tel. wł.). Gorkiemu do- 
ręczono akt oskarżenia. Oskarżony jest on 
na podstawie 103 artykułu ustawy karnej o 
autorstwo odezwy do narodu, mającej na celu 
obalenie istxiejącego dziś porządku państwo- 
wego. Rozprawa przeciw Gorkiemu rozpo- 
cznie się dnia 16 maja. 

Nowe defraudacje. 

Moskwa. (Tel. wł.). W zarządzie Czer- 
wonego Krzyża odkryto mową Skandaliczną 
defraudację. Głównymi winowajcami są dwaj 
bracia książęta Urusów, którzy z tego powo- 
du staną przed sądem. Rozprawa odbędzie 
się już w dniach najbliższych. 

Widmo cholery. 

Londyn. (Tel. wł.). Do Standardu do- 
noszą, że cholera już pokazała się w guber- 
njach, graniczących od wschodu z gub. mo- 
skiewską i należy się obawiać jej pojawienia 
się, skoro nastaną tylko dni cieplejsze. W Mo- 
skwie stwierdzono już nawet wypadki z cho- 
lerycznymi symptomami. O tem wszystkiem 
jednak władze nie pozwalają ogłaszać. 


Moskwa. Członkowie zamkniętego wczo- 
raj kongresu lekarskiego dla zwalczania chole- 
ry chcieli odbyć posiedzenie w sali konserwa- 
torjum, ale policja obsadziła wszystkie wej- 
ścia i nikogo nie wpuściła. 


Z Królestwa. 


(Tetegram „Dziennika Poisk.") 
Odezwa do składek. 

Kraków. (Tel. pryw.). W Czasiei Gło 
sie narodu pojawiła się odezwa ks. prałata 
dra Bandurskiego, wzywająca w gorących 
słowach do składek na rzecz tych Polaków, 
którzy kalekami powrócili z wojny rosyjsko- 
japońskiej, dia rodzin po poległych i dla cier- 
piących głód w Królestwie. 

Zmiana w redakcji „Warsz. Dniewnika*, 

Kraków. (Tel. pryw.). Generał guber- 
nator Maksymowicz ma powierzyć kierowni- 
ctwo Warszawskiego Dniewnika nowemu re- 
daktorowi, gdyż z dotychczasowego redaktora 
i kierunku pisma nie jest zadowolony. 

Rewizje. 

Kraków. (Tel. pryw.). Naprzód donosi, 
iż policja warszawska z rozkazu generał-gu- 
bernatora Maksymowicza przeprowadza rewi- 
zje n2 przedmieściach, w dzielnicach robotni- 
czych, poszukując ukrytych składów broni, 

Zamach na dyrektora gimnazjum. 

Warszawa. Do Warsz. Dnlewnika do- 
noszą z Piotrkowa, że dnia 29 marca do mie- 
szkania dyrektora tamtejszego gimaazjum strze- 
lano, a następnie rzucano kamieniami. Spraw- 
ców, czy sprawcy nie wykryto. 

Odezwa kolejarzy. 

Kraków. (Tel. pryw.) Naprzód ogłasza 
odezwę komitetu kolejowego polskiej partjl 
socjalistycznej. W odezwie tej partja zapo- 
wiada, iż na wypadek mobilizacji w Warsza- 
wie lub Królestwie, kolejarze zaprzestaną pracy 
i wstrzymają ruch kolejowy, tak że ani jeden 
pociąg nie odejdzie. 

Stracenie agitatorów rewolucyjnych. 

Kraków (Tel. pryw.) Nowa Reforma 
z Warszawy: jak słychać, na sto- 
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dziesięciu 
nych. 


agitatorów rewolucyj- 


Zamachy na policjantów. 


Warszawa (Tel. wł) Dwaj robotnicy, | 


którzy podczas ostatnich zaburzeń atakowali 
policję, postawieni przed sąd wojenny, zostali 
skazani na Śmierć. 

Sprawca jednego z ostatnich zamachów 
na policję został aresztowany, 

Odroczenie pogrzebu. 

Warszawa. Wczoraj miał się odbyć 
pogrzeb ofiar ostatniego Starcia z wojskiem. 
Ponieważ jednakże przed szpitalem zgroma- 
dziły się wielkie masy robotników, przeto, ce- 
lem uniknięcia nowych rozruchów, pogrzeb 
odroczono. 


Warszawa. W fabryce Endera w Pa- 
bianicach stwierdzono masowe otrucie robo- 
tnic przez umyślne rozsypanie arszeniku. 


4 
nada państwa. 
(Tel. „Dziennika Polskiego"). 

Z komisyj 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu 
komisji budżetowej, obradowano nad 
etatem ministerstwa rolnictwa. Po referencie 
p. Stapińskim, przemawiali między innymi 
posłowie Giąbiński i Romańczuk. Większość 
mowców podnosiła konieczność większej 
ochrony rolnictwa ze względu na szkody, 
grożące rolnictwu z powodu traktatu handlo- 
wego z Niemcami. P. Głąbiński domagał 
się podwyższenia dotychczasowych subwen- 
cyj na poszczególne gałęzie produkcji i żądał 
uwzględnienia wniosków przedłożonych przez 
galicyjskie Towarzystwa rolnicze i Kółka 
rolnicze. 

P. Romańczuk domagał się subwen- 
cyj dla ruskich Tow. rolniczych, które rozwi- 
jają dodatnią działalność w interesie włościan 
ruskich. 


DEPESZE 


telegraficzne i teiefoniczne. 


Choroba br. Gautscha. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Prezydent gabinetu 
br. Gautsch poważnie zachorawał. 
Wszystkie zapowiedziane z nim konferencje 
odwołane, zapowiedziana na wczoraj rada 
gabinetowa nie odbyła się. Nie można też 
dziś powiedzieć, kiedy br. Gautsch będzie 
mógł objąć swe agendy. Br Gautsch zacho- 
rował na różę w twarzy. 

Nowe linje telefoniczne. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Według przygoto- 
wanego przez rząd planu rozszerzenia sieci 
telefonicznych, mają być w Galicji utworzone 
następujące nowe linje: Lwów-Stryj-Droho- 
bycz. Kraków-Wieliczka, Oświęcim Szczako- 
wa-Mysłowice. Oprócz tego przeprowadzone 
zostaną znaczne roboty rekonstrukcyjne we 
Lwowie. 

Sejm dolno-austrjacki. 

Wiedeń. Jak jedna z korespondencyj 
lokalnych donosi, Sejm dolno-austrjacki, który 
miał stę zebrać dnia 17 kwietnia i obradować 
przez trzy dni, w tym terminie się nie zbierze, 
lecz dopiero 17 maja br., w którym to czasie, 
korzystając z przerwy w obradach parla- 
mentu, będzie miał co najmniej dwa tygo- 
dnie czasu do obrad. 

Kurie wyborcze w Czechach. 

Wiedeń. (Tel. wi.). Deutsch -nationale 
Corr. donosi, że rząd ma zamiar przedłożyć 
ustawę o zaprowadzeniu narodowych kuryj 
wyborczych w Czechach. 

Wydział krajowy czeski ma przedłożyć 
nowy projekt ustawy wyborczej, zaprowadza- 
jący 5tą kurję powszechnego głosowania. 
Kurja ta wybierałaby 18 posłów. 

Sądzą, iż mandaty z tej kurji dostaną się 
w ręce Czechów socjalistów. Liczba członków 
wydziału krajowego ma być podwyższoną 
z 8 na 10, z nich hędzie 6 Czechów, a 4 
Niemców. 

Sytuacja na Węgrzech. 

Budapeszt. (Tel. wł). Dyskusja w 
sejmie nad wnioskiem Koszuta będzie krótką 
i prawdopodobnie już dziś się ukończy. Na- 
tomiast w komisji adresowej dyskusja będzie 
z rozmysłu przewlekaną, aby przez powzięcie 
uchwał nie uniemożliwiać porozumienie z 
koroną. 

Sprawa Kościoła w parlamencie 

francuskim. 

Paryż. Izba dep. ukcńczyła dyskusję 
ogólną nad przedłożeniem 0 rozdziale Ko- 
ścioła od państwa. 

Zjazd króla Edwarda z Loubetem. 

Londyn. Król Edward odpłynął wczo- 
raj przedpołudniem do Marsylji. 

Paryż. Prezydent Loubet odjechał wczo- 
raj do Pierrefitte, aby zjechać się tam z kró- 
lem Edwardem. Minister spraw zagranicznych 
Delcassć nie towarzyszy Loubetowi. 

Paryż. Król Edward wczoraj o godzinie 
5 minut 53 popołudniu przybył do Pierrefiite, 
Loubet zaś na chwilę przedtem, w towarzy- 
stwie szefa-sekretarza wojskowego Dubois 
i ambasadora angielskiego. Powitanie było 
bardzo serdeczne, poczem Loubet wsiadł do 
pociągu króla i odjechał z nim razem. Publi- 
czność owacyjnie witała angielskiego gościa. 

_ Paryż. Król angielski z Loubetem przy- 
byli na dworzec lyoński o godzinie 6 minut 35 
wieczorem 1 wysiedli z wagonu, poczem 
Loubet wyraził nadzieję, że wkrótce znowu 
będzie mógł powitać króla. Po serdecznem 
pożegnaniu król odjechat w dalszą drogę 
e godz. 7 minut 10 wieczorem. 

Londyn. (Tel. wł). Dzienniki tutejsze 
donoszą © zjeździe króla Edwarda z prezy- 
dentem Francji Loubetem, przypisują temu 
zjazdowi doniosłe znaczenie polityczne, które 
ma pokazać Niemcom, iż węzły, łączące Fran- 
cję z Angliją zostały wskutek ostatniego wy- 
stąpienia cesarza Wilhelma jeszcze wzmo- 
cenione. 

Zjazd ces. Wilhelma z królem włoskim. 

Neapol. K:6l. Wiktor Emanuel złożył 
wczoraj wizytę cesarzowi Wilhelmowi na o- 


Deen b WA om 


rewizytował króla na okręcie „Regina Margu- 
erita“, a następnie wraz z królem udał się 
do pałacu królewskiego. 

Neapol. Popołudniu urządzili obaj mo- 
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kach cytadeli stracono znów kilku- | kręcie „Hohenzollern“, poczem ces. Wilhelm | skiej 153'75; Warszawa krótkie (Kurz War 


schau) —'—, Huta „Donnersmark* 27025. 
— Berlim 6 kwietnia. Austrjackie bank- 
uży 8525, spirytus ——. 
— Paryż 6 kwietnia 4 procentowa renta 


| narchowie przejażdżkę samochodem, poczem | 9942, maka 2955 


wieczorem w pałacu królewskim odbył się 
obiad. Król włoski wygłosił toast, w którym 
nazwał przyjazd ces. Wilhelma zapowiedzią 
pokoju i szczęśliwej przyszłości, poczem wy- 
chylił kielich na zdrowie cesarza, jego ro- 
| dziny i pomyślność narodu niemieckiego, 
| wiernego sojusznika Włoch. 

| Neapol. Po toaście króla Wiktora E- 


manuela, wypowiedzianym po włosku, cesarz 
Wilhelm wygłosił toast po niemiecku, w któ- 
rym podniósł, że silne i pewne łączniki trój- 
przymierza pozwalają sprzymierzonemu na- 
rodowi oczekiwać szczęśliwej przyszłości. 
Ufny w wierność sojusznika i serdeczną 
przyjaźń króla, cesarz pił na zdrowie króla, 
jego rodziny, oraz na pomyślność narodu 
włoskiego, dla którego żywi tak wielką 
sympatję. 
Zamach na Roosevelta. 

Waszyngton. (Tel. wł.) Dzienniki tu- 
tejsze donoszą, :ż prezydent Stanów Zjedno - 
czonych Roosevelt uniknął przypadkowo tylko 
wielkiego niebezpieczeństwa. Gdy pociąg, 
którym jechał Roosevelt, wjeżdżał na jedną 
ze stacyj w Stanie Missouri, znaleziono tuż 
koło stacji na szynach porzucony dynamit. 
Usunięto go w czas jeszcze przed nadejściem 
pociągu. Wszyscy sądzą, iż był to usiłowany 
zamach na prezydenta Roosevelta. 

Spisek w Paryżu. 

Paryż. W sprawie odkrytego tu sprzy- 
siężenia dzienniki donoszą: Policja stwier- 
dziła, że członkowie sprzysiężenia ukryli oko- 
ło 500 sztuk starej broni. Policja ma w po- 
siadaniu listę osób, należących do sprzysię- 
żenia. Są to przeważnie wysłużeni podofice - 
rowi i żołnierze armji kolonialnej. Jak policja 
sądzi, istniał fantastyczny plan wtargnięcia do 
pałacu elizejskiego i ujęcia prezydenta Loubeta. 

Paryż. Policja zaprzecza pogłosce, ja- 
koby z powodu odkrycia sprzysiężenia, prze- 


prowadzono także rewizję u pułkownika 
Marchanda. 
Strejki. 
Osiek. Obóz strejkowy został przez 


policję rozwiązany. Strejxujący odstąpili od 
swych żądań, nie chcą się jednak zgodzić na 
żądanie budowniczych i podpisać rewers ów, 
iż do 3 lat nie urządzą żadnego nowego 
strejku. 


Rzym. izba deputowanych przyjęła tra- 
ktat handlowy z Niemcami. 

Białogród. Projektowaną na dziś uro- 
czystość otwarcia nowozałożonegoe uniwersytetu 
odroczono do jesieni 

Serlim. Nordd. Allg. Zfg. donosi: W 
miejsce dotychczasowego posła niemieckiego 
w Tangerze, który ustępuje z powodu złego 
stanu zdrowia, zamianowany został radca lega- 
py w ministerstwie spraw zagranicznych dr. 

osen. 


Kronika z ostatniej chwili. 


Odznaczenie. Wiedeń. Wiener Ztg do- 
nosi: Cesarz nadał prof. polskiego gimnazjum 
w Cieszynie Franciszkowi Haburze tytuł radcy 
szkolnego. 

Aresztowanie oficera. Wiedeń. (Tel. 
wł.) Dzienniki tutejsze donoszą, iż na granicy 
włoskiej aresztowano pewnego oficera austrja- 
ckiego, podejrzanego o szpiegostwo. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 6 kwietnia. 

(/r) Zagraniczne targi, które podtrzymywały 
ostatnimi czasy zachwianą skutkiem przesilenia 
węgierskiego tendencję giełdy tutejszej, są obe- 
cnie także słabo dysponawane, wobec czego 
ruch na targu tutejszym jest coraz słabszy a 
kursa nie mają dostatecznej odporności. Śladów 
jednak jakiegokolwiek znaczniejszego zaniepoko - 
jenia dotychczas nie widać. 

Akcje naftowe po kilkudniowym 
wnym spadku poprawiły się cokolwiek 

Z Berlina donoszą, że prasa półurzędowa 
ogłasza improwizowany przez rząd komunikat 
tej treści, że z tego, że rząd wypuści obecnie 
3'/4%, konsole niemieckie, nie należy bynaj- 
mniej wnosić, jakoby zupełnie zarzucił typ 3 
proc. renty. jest ta tylko zarządzenie tymcza- 
sowe wywołane niepomyślną konjukturą targów 
pieniężnych. 

— Wiedeń. Na wczorajszem zgromadze- 
niu wiedeńskiego Banku związkowego, uchwa- 
lono z czystego zysku w kwocie 8,664.000, 
wypłacić 5°% dywidendy i 10 koron supzrdy- 
widendy od akcji. 

— Wiadań 6 kwietnia Kursa gitady 
wiedeńskiej. 

IAS puwwuiówe:, Ausy zati ta, x colg 
p. z r. FSBU 3 proc. 309 —. Aus, zali, sred. z Ob, 
p. 1 1.1880 3 prot. 30650, Tow. *spiugi na Du- 
aaj 10U zł m, k, £pruc. 27850, węg. Banku 
vm. co LO) zi 4 prac. 277 —, Pożyczka ssshska 
iem. po +00 r. 4 erot. 11070; bi kezosocentowe: 
Budapasziedaiie (Haste) 5 zt 25:50, Zakł. kred. 
«ua b. i p. po FUH) zi. 483 >, Ciary 40 zł. m. i 
160 —, Hożyczwa sa. Inubruzu 20 zł, 79'—-, Losy 
m. Krekowa 20 zł. 86'50, Pożyczka m. Lublany 
41 zł. 6650 ec 40 24. 570 —, Falfv 40 zł. 
m. k 175 —-, Ozerw, «rova austr. tow., IC zł. 


gwałto- 


5675 zew. krzyża wą. wa 5 34 37:50, Losy 
tunad. ar. Matola 10 m 65 _-, Saima 40 zł m. 
kon. 220— . Pożyczka sałcburska 25 zd, 75'--, 


Turecka uobis. Tues, kolej. po 400 ie. 14250, 
| Losy końatzamie wisla z © 1674 538—, 
f -- mmm 6 kwietnia izy  amknięciu 
| wczotajezej pieldy: Kiedyty 20960, Staatsbshny 
142--, wiwow: Comsuńu 18910, Beriińskie 
Towar >azót 17150, sws 27250, Bochum 
| 24925, ło | aed. vacho uti-pruska ——, 
| Ruble se natówkę 216 - kolej warsz.-wieć. 
| —— kog mors Scdziemnego —"—-, Kolej 
! RManulosatiwm 15250, Lost tucekie ——, Rer- 
| © winta „opener konalnie węgia 

21250, Kate, Merienn ye Alava , Kongo- 

Hexicn 425 , inpmnbarcy .670, Kolej Hen 
| 11740, Riemiecxi bunk narodowy 132—, Ke- 
| nada Proiered 15175, Akcie żeglugi hambur- 


ro 
Sau 


- Frankfurt 6 kwietnia Austriackie 
kredyty 21940, olej państw. — —, Diskonto 
18920, Laura ——, 

— Z Banku hipotecznego. Z dniem 31 marca 
1905 roku wynosił stan 4*/, listów hipotecznych kor. 
54,698.600. 4*/,*, listów hipotecznych kor. 83,359.400 
5°/ premiowanych listów hipotecznych kor. 3,482.000 
Łącznie kor. 141,540.200. Stan zaś asygnacyj kaso- 
wych kor. 2,525.900. 


Przyjechali do Lwowa. 


dnia 6 kwietnia 1905 roku. 

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. P. Łubieńska z Mila- 
tyna. J. Zieliński z Odessy. M. Grabowska z Koniu- 
chy. J. Ramuszyński z Borysławia. M. Asłan ze Sta- 
nisławowa. A. Pędracka z Turki. P. Hoffmann ze 
Stryja. T. Janowski ze Strutyna, Dr. A. Griinfeld z 
Kimpolunga. A. [ełowicki ze Szutrominiec. J, Zarański 
z Krakowa. L. Kapuściński ze Starego Sambora. S. 
Newestnik z Mostów Wielkich. P. Bokało z Komarna. 
S. Gumowska z Rudek. 


Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która teź nie 
bierze na siebie żadnej odpowiedzialności. 


IDEAŁEM największym dla pań jest za- 

S chowanie pięknej płci i tej 
matowej cery arystokraty- 
cznej, która stanowi pra- 


jaki się otrzymuje przez A 
wanie jednorazowe Crému Si 
mona, Pudru i Mydła Si- 
mon'a jest ten, że się zacho- 
chowuje cerę zdrową, Śwież- 
i czystą bez zmarszczek, wyą 
rzutów i plam. Żądać należy 


zawsze prawdziwej marki Simon'a. 2040 


Uwiadomienie. 


Stowarzyszenie przem. cukierników i GRON 
we Lwowie, zawiadamia Szanowną P. T. Publiczność, 
że na podstawie obwieszczenia magistratu z dnia 23 
marca 1902 r. 1. 36.888, mleczarniom i traktyjerniom 
tutejszym nie wolno przyjmować zamówienia, ani 
sprzedawać Żadnych ciast Świątecznych poza obręb 
swoich lokałów, ani ogłaszać dziennikami, a tem mnief 
wystawiać je za oknami swoich sklepów, gdyż za to 
będą do odpowiedzialności władzy pociągnięci. 403 
Stowarzyszenie przemysłowe 
cukierników i piernikarzy we Lwowie, 


Przestrzegam, że żadnych weksli nie podpisy- 
wałam ani żyrowałam i że ewentualnie weksli z 
moim podpisem nie uznam, ani płacić nie będę. 415 
Paulina Rudkowska. 


Sanatorjum zimowe 
w Krynicy 
w willi pod „Trzema różami« 
pod kierunkiem 


Dra Franciszka Kmietowicza 


urządzone według wszelkich wymogów hygieny 
Czterdzieści pokoji ogrzewanych.. Klima 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do- 
borowa czytelnia, gry (okre zabawy. 
Wikt doskonały i obfity. 
Przyjmowane są do sanatorjum osoby 
nerwowe i rekonwalescenci po chorobach nie- 
zakażnych. (Osób dotkniętych chorobami zaka- 


źnemi, piersiowemi i umysłowemi, Sanatorjum 
nie przyjmuje). 

Sezon od 1. grudnia do 1. maja. 
Ceny umiarkowane. 


Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód 
do Zarządu Sanatorjum pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Galicja) 


Jólel Hamain 


radca c. k. sądu krajowego 


po długich cierpieniach, zmarł dnia 6-go 
kwietnia 1905 r., zaopatrzony św. Sa- 
kramentami. 


W smutku pogrążona żona z dziećmi 
i rodziną zapraszają krewnych, znajo- 
mych, przyjaciół i kolegów na obrzęd 
pogrzebowy, który się odbędzie, w so- 
botę dnia 8 kwietnia 1905 r. o godzi- 
nie 5-tej po południu z domu żałoby 
przy ulicy Piekarskiej 1. 12, na cmen- 
tarz Łyczakowski, do grobowca fami- 
lijnego. 


Lwów, dnia 7 kwietnia 1905. 


„Concordia*. A. Kurkowski, 
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Marja £udwika Lesniewiczáwna > 


mnndantka c. k. Namiestnictwa og 


po długiej a ciężkiej chorobie zmarła dnia 6 kd 
kwietnia, zaopatrzona św. Sakramentami, w 27 
roku życia. 


Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w sobotę 
dnia 8 kwietnia b. r. o godzinie 4 po połu- 
dniu z domu żałoby przy ulicy Zyblikiewicza 
l. 3 na cmentarz Łyczakowski, na który w smu- 
tku pogrążona matka z rodziną krewnych, przy- 
jacłół i znajomych zaprasza. 

Lwów, dnia 7 kwietnia 1905. 
„Concordia*. A. Kurkowski. 


damskich i męskich własnego wyrobu w różnych gatunkach i kolorach w cenie cd złr. 1:25 
do 250. Gorsety w wielkim wyborze na składzie od 85 ct. począwszy. 407 


J. Czernicki i Olszewski, Lwów, Rynek 21. 


4 DZIENNIK POLSKI z dnis 8 kwietnia 1905 r. 
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akcyjny Bank hipoteczny 


ve Lwowie 


Filje : w Krakowie, w Czerniowcach, w Tarnopolu. Ekspozytury : w Stanisławowie, w Podwołoczyskach, w Nowosielicy. 


Kantor wymiany 


Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym Kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji. 
Zlecenia giełdowe 


uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszel- | Udczpieczanie losów 


kich informacyj co do pewnej i korzystnej | 4 
Lokacji kapitałów. ` przed stratą z powodu wylosowania. 


Wszelkie- kupony Oddział depozytowy 


i wylosowane papiery wartościowe wypłaca się bez po- przyjrauje wk tadki 
trącenia prowizji i kosztów. 


i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący, 


Bezpłatne przeglądanie numerów 1050W bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela 


i innych papierów podlegających losowaniu. | na nie zaliczek. 


Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane 


Depozyty schowkowe (Safe Deposits). 


Za opłatą 50 do 70 Koron rocznie, depozytarjusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie 
przechowywać może swoje mienie isb ważne dokumenty. W tym kiernnku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. 
Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 
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EJ u masaža Hermanów. 28 -a F = = ; 
J a ANNA CSILLAG 40 0350UM ez i Raj AE ROZMAITO- 4 © 

a > = CI. Codziennie program familijny. Co 1-go i 16-go tomu a zn Z a cen tamop aj Ww 
s ROEE te bie Soad) ej dg J kaźdego miesiąca zupełna zmiana programu. — 
ki ki k lesi Tusałki, posiadam takowy Początek punktualnie o godzinie 8 wieczorem, w niedzielę i święta 2 przed- Najprzyjemniejsza rozrywka w każdym salonie. 
dzięki 14 miesięcznemu używaniu mojej po- stawienia o 4-tej popołudniu i 8 wieczorem. Wcześniejsza sprzegaż w biurze jprzyj : 
mady własnego wynalazku. Pomada moja Nowe Mazury, Walce, Polki, Kadryle it. p. nadeszły. 389 
Gramofon z koncertową membraną od 22 zł. 50 ct. do 100 zł. 
Sprzedaż za gotówkę i na raty, cennik gratis. 


uznaną jest za jedyny środek pieięgnowania gazet Plohna, ulica Karola Ludwika 9. 
Jeneralny zastępca na Galicję: 


włosów, przyspieszania ich porostu, wzma- i 

cniania cebulek, Wywołuje u panów pełną, 

silną brodę i nadaje po krótkiem używaniu 

włosom na głowie i brodzie połysk natural- 

ny i chroni je od przedwczesnego siwienia 
do późnej starości 


Cena puszki: 1, 2, 3 i 5 zir. 


Codzienna wysyłka pocztą po nadesła- 
niu lub za pobraniem naieżytości. 

Wysyła wprost fabryka na cały świat, 
dokąd należy adresować wszelkie zlecenia. 


Anna Csillag 
Wiedeń I, Graben 119. 
Jedyny skład wysyłkowy 7000 


apteka Zy pmunta „Kackera 
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NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM [) 
dg FOTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNA W PARETZU 8 
r. myślnie skutkują w Bladaczce. Niedokrwistosci, Bladosoi cery, w Sy- 2 
© pi. organicznej. w Lymfatyzmie ı we vszystkich choroba-h spowodows- 
oy i zarońkiem -krotulicznym (nabrzmienia, strum, wle na szyi, etc.) 
my 2d46 Piel! dziennie — BLĄNCARD & C", 40, rue Bonaparta, PASIS. 
© £ DERYCECDYGOGACZOKOODOOROBGOERSPDAG 
We Lw wie do nabycia w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ehrbara 
Ruckera. 2031 


|| FE T «UNE. u KAWEW M ŁIESWE - 
Założony w reku 1870. 


| Główny Skład nasion — Zakład ogrodniczy 


Antoniego Klimowicza i Syna 


HY we Lwowie, plac Halicki '4 wg 
414 poleca 
Najlepsze nasiona kwiatowe, warzywne i rolne. 


Drzewka owocowe, drzewa i krzewy ozdobne. Róże ogrodowe. Mie- 
szankę gazową. Mieszankę dla kanarków. Bukiety w najpiękniejszem 


æ 
ichta maydło 
Marka: „Klucz* 
najlepsze, najwydatniejsze i dla- 
tego najtańsze mydło. 3 
STY Wolne od wszelkich szko- O 
e 1 dli domieszek. 
strą : dliwych 
ie do nabycia I 3056 
Wszedzie do ycia 
Przy zakupnie należy zwracać szczególną uwagę, czy na każdym kawałku mydła 


z znajduje się nazwisko „Schicht*, oraz czy obie marki ochronne są wyryte. 


Á 
do ogrodzeń do- 

À Siatki druciane, mów, willi, ogro- 
BOCOCĄ (rases Pec dów, placów do gry „Lawn Tennis“, 
na zz Druty kolczaste 


=d = 
Ą ? 
E R 4: meble żelazne, materace sprężynowe ułożeniu. Cebulki tuberoz, begonii, georgiń 
. 7) . . 
poleca Bogato ilustrowany cennik gratis i franco. — Liczne listy uznania do 


HENRYK WONSCH , dom agencyj ny przejrzenia o naszym kandlu. 


"A z d |= . Ó . 
Lwów ulica: Sudowaióka ©. Adres dla telegramów: ANTONI KLIMOWICZ. Lwów 
Cenniki do dyspozycji. 


|= 


e We TE MAER HES a [R WOZY L. 31.261. 


46 Lwów, ulica Trzeciego A 
„ŚYTJUSZĆ" Maja i 2 poleca iko Zarząd pasieki 
n 


l 
Zarzutki Ei odee 2e | Antoniego Kralńskiego 
i koniaki px stępnych. ezierzanach ad Czortków, wysył 
„Raglan“ į "KAWA paima |, tg ko: 27) - | wybory kuracyjny lipowy miód w 5 


REY kil. on YZ A opłatni: po 
"PRAIA cenie 7 kor. i miody pitne i owocowe 
w Pe leryny odszczególnione na kilku wystawach 

A p sad ar kore fa A 

i o kor. 6:80. Cenniki na anie 
Kurtki 8 bezpłatnie i franco. A 125 
Kamasze 
Płaszcze 


siedim miejsc funduszowych 
z własnego parowego palenia skiej i za pośrednictwem wszystkich zakładów naukowych wyź- 


Nowość! ze SĘ Ogłoszenie konkursu. 
j > ja Z początkiem roku szkolnego 1905/1906 nadanych będzie 
Kawa p alo na o | w c. ik. zakładach wojskowych z fundacji pod nazwą „Cesarza 
14 RK Jret l. jubileuszowa fundacja“. y E OO RZA 
A arunki przyjęcia ogłasza się równocześnie w „Gazecie iwow- mina =" Po życzki 400 
B codziennie świeżo palona Ry FSA | szych i Średnich. JM Mleko ogórkowe SMFIĘ załatwia za kondyktem i bez kondyktu 
ściśle podług zasad hygieny, Ry, Termin do wnoszenia podań do Wydziału krajowego upiywa WSA jest szybko i cudownie g4 dla P. T. urzędników I oficerów w o- 
Kawa alona zapomocą ESS | z dniem 15 go maja 1905. 417 
gorącego powietrza l $$ 


działającym środkiem ; gólności Reprezentaca „Beamten Ve- 


i i UPIĘKSZAJĄCYM- ABZE reinu" we Lwowie, ul. Kopernika 7. 

Z , A "Fe We Lwowie dnia 31-go marca 1905. EL a pi MOZE ka ai aea EKO W 

nakomita w smaku i aromacie, codzień świeżo palona! Piotrowski. po W i K : 
ją kilo kawy palonej Melange Nr. I. ć a po'eca żę 
s » » o s. lig « . . 47 Ni ; : ZAB Dr. Ostaszewski-Barański 

d > ; ie zawiera żadnych %W 
010: 1 6. . :.: zj | lll „SM. Tadeusz Górski | ŞB modwaracj?5 Y = 
m „ Melange cesarska , V. . $ > AF razowe użycie „CZYNI cerę = 
A tą i odmłod ae ES 
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada za- SAAB = Zwów, plac Marjacki 8. Aia 8 obian eo = 2 nad Drawy, 

tety iż: zachowuje znakomitą aromę, czysty, delikatny smak, l O n Í d A. Krzysztołowicza —— M szczyki znikają. Piękność E 


zyk kszą wydatność, z tej przyczyny znacznie tańsza w użyciu, BR 
kawy palone w inny sposób. Magazyn dywanów, materyj meblowych 
Kawa paloga pakowana w woreczkach pergaminowych w wa- SB dobra, mocna sorta, o najdelikatniej- it. p. artykułów 
dze 1, "|, °, 1 '/, kilo. | szym winnym bukiecie, rozsyła w 4 


utrzyma się, podnosi i 
9EMOROIDY | E n eek 


wewnętrzne i zewnętrzne po- | 
5 łączone z nadmiernym upły - 
GA wen krwi lecza szybko przą? E 
Só g użycie MASCI, PROSZKU i 
4 W DIGUŁEK Dra Lebel w Pa: = pow Zygmunt Rucker Lwów, 
SJ ryżu. — W Krakcwie w aptekacą -i Rein i Sp l, Na Bramie L 4, 
Pp. Wiszniewskiego i Redyka. półka w Krakowie. 


kil 


Sawy i Soczy | 


Lwów 1903. — Nakładem 
drukarni M. Schmitta i Sp. f 


l 
l 
ł 


ihi 


litrowych beczułkach pocztą za pobra- przeniesiony 
uiem 12 kor. opłacony do wszystkich 


miejscowości. 4007 na ulicę Kopernika l. 9, 
375 


(róg ulicy Lindego). 


Poleca handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIEDLA 


we Lwowie, Teatralna 3, naprzeciw katedry. R. Maiti, Capodistria. 


TRE 
ili 


l 
t 


Główny skład w księgarni 
Gubrynowiczai Schmidta § 
we Lwowie, pl. Kapitulny. 


4 * 


| o |; i * Mildlaź koteż d 
UEEF” TEE A gab facia, "Ricktra" i Wewiórskiego,. | -|- aptekach. drogade wszystkich IM 
Wydawca i odpowi edzialny za redakcję: Adam Krajewski, Papier x fabryki czerłańskiej, Z drukan f M. Schmitta i Sp, pod zarządem J. G. Piotrowskiego. 


